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Wszystkie maszyny niemieckie dopuszczone do chalienge'u 
Mi SROZI przylecieli ale tylko wcharaktierze gości obserwatorów 
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Prezydent Rzplitej wita- się u polską reprozonta 


ú Jotniótą, Gatil 


czącą w turnieju lotniczym, 


Wczoraj ©0' godz. 6.80 rano 
na lotnisku mokotowskiem , w 
hangarze nr. 1 odbywało się 
dalej ważenie samolotów. Zwa 
żono cztery samoloty włoskie 
inż, Colombo, rekordzisty de 
Angeli,  Tessore i Sanzina 
Wszystkie te samoloty posiada 
ły wagę mniejszą od przepiso* 
wej i nie było z niemi wię- 
kszych trudności. _ Zważono 
jeszcze pozostałe również si- 
moloty polskie oraz „Moth“ 
anglika Mac Phersona, który 
leci w barwach polskich. 


Niemcy Bo „wadze“ 

Niemcy mają wciąż kłopot 
ze swojerai maszynami. Rano 
rozpoczęto ważyć w dalszym 
ciągu płatowce, których nie 
zważono w dniu onegdajszym. 
Okazuje się, że jeszcze trzy sa 
moloty niemieckie są za cięż 
kie i trzeba je odpowiednio re- 
montować, 

Wreszcie wśród niemców ua 
stroje się poprawiły. Samolot 
Seidemanna zważono i okaza 
ło się, że za trzecim razem po 
siada nareszcie właściwą wa- 
ge. To sama jest » dwoma no 
sostałymi samolotami Pasewal 
da i Franka, tak, że 
wszystkie niemieckie samoloty 
przeszły już wagę i są döpt- 

szczone do zawodów, 


Ocena widoczności 

Nocy wczorajszej oceniane 
widoczność z miejsca pilota. 

Próba ta przeprowadzana 
jest w specjalnym hangarze 
którego ściany pokryte są trój 
kątami. Trójkątów tych jest 
320, przyczem regulamin prze- 
widuje, że przy ocenie widocz- 
ności będzie brane pod uwagę 
tylko 185 trójkątów. 


Targ © punkty 
Próba ta wywołała szereg 
sprzecznych zdań wrśód urze 
stników konkursu. 


Zaczęło się rano na posiedze: 
niu międzynarodowej komisji 
sportowej. 

Regulamin przewidywał że 
widoczność w poszczególnych 
kierunkach będzie punktowana 
w sposób następujący: 

Dół lewy — 9 punktów. 

Przód — 20 pkt. 

Dół prawy — 9 pkt. 

Góra prawa — 4 pkt. 

Góra środek — 4 pkt. 

Góra lewa — 4 pkt. 

Nie poszło to w smak ani 
Niemcom ani Włochom, któ: 
rych maszyny są dolnopłałow 
cami, a więc siłą rzeczy mają 
gorszą widzialność wdół, bo 
skrzydło zasłania widok, Po- 
stawili więc wniosek, żeby 
zmienić tę punktację regulami 
nową. 


I tak za widzialność wdół 


na prawo dać zamiast proponos 
wanych w regulaminie maksis 
mum 9 punktów tylko 7 punk- 
tów, natomiast 


podnieść ma- 


pile! do MINO- Teairi 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t |. w 
piątek, dn. 31 sierpnia 


wpłaci premuineraśłę 
za miesiac wrzesień 


do administracji 


„GLOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 70. 


ksymalne punkty za widzial 
ność do góry z 4 do 6. 

Wniosek ten xgłosił 
nie delegat niemiecki 
Hiibner. 

Polacy sprzeciwili się pier: 
wotnie temu. 

Niemcy jednak nie ustępo: 
wali, óstatecznie więc polacy 
zgodzili się na tę propozycję. 


Żądania Czechów 


Sprawa zdawała się już za- 
łatwiona, gdy nagle zabral 
głos delegat  Gzechosłowacji 
inż. Bervida. 

— Dlaczego tylko 185 trój: 
kątów ma być branych pod tu: 
ge przy ocenie widzialności — 
wysunął objekcje — dlaczego 
nie wszystkie 3207 Sztchosó 
wacja się nie zgadza: A 

Wywiązuje się. RO 
którą przećiia oświadczenie 
delegata Polski, inż. Polt 
raka. 

— Żądanie przedstawiciela 
Czechosłowacji jest niewyko. 
nalne w obecnych warunkach. 
Uwzględnienie tej proporcji po 
ciągnęłoby za sobą  koniecz 
ność dałkowitej zmiany oprace 
wanej już w najdrobniejszych 
szczegółach próby. Wymagało 
by to znacznego czasu — trze 
baby bowiem przemalowywać 
hangar, przeprowadzać nowe 
obliczenia, 

Inż. Bervida wycofuje siz. 
Istotnie, nie wziął tego pod v 
wagę. Trudno — zgadza się 
więc na propozycję von Hüb- 
nera. 

Głosowanie. - 

Projckt niemców przechodzi. 


Pierwsza próba 
Wieqzorem odbywa się pr 
ba, W hangarze ustawiają sa- 
molot WRD 9, który idzie na 


aficjal 
von 
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szkodą dla piłota, 
mt prawie wcale widoczności. Cień 


Wszystkie samoloty biorące udział w międzynarodowym turnieju lot 
niczym muszą mieć przepisówą wa gę, która nie może przekraczać 560 


kig. Zdjęcie nasze przedstawia jeden z pólskich samolntów. 


biora- 


„cych udział w turnieju prowadzony przez mechaników do wagi. 


pierwszy ogień. Na miejscu pi 
lota usadowiony manekin 

żarówkami zamiast oczu. 
Zbierają się członkowie jury. 

Próbę przeprowadza inż. Na 
leszkiewicz. Drzwi hangaru za 
słana czarna kurtyna nieprze- 
puszczająca światła, gasną lam 
py, zapalają się żarówki na 
manekinie i rozpoczyna się 6: 
cera widoczności. 

Próba to bardzo żmudna, wy 
magająca dużo czasu. Wresz- 
cie wszystkie trójkąty zbada- 
ne, przy każdym postawiona 
ocena, Skończone. 


Spór © pasażera 


Wtem jeden 'z delegatów za- 
granicznych wysuwa wątpliwość: 

— No, dobrze, a gdzie był pas 
sażer? 

— Jaki pasażer? 

— Przecież w locie obok pilota 
siedzi pasażer, który mu będzie 
niewątpliwie. zasłaniał widoczność 
z prawej strony. 

Wśród delegatów zagranicznych 
konsternacja. 

Zdania są podzielone, jedni są 
za tem, żeby próbę uznać za do- 
brą, inni aby ja przeprowadzić w 
zmienionych warunkach, to jest 
wówczas, gdy miejsce pasażera 
jest zajęte. 

Rozpoczyna się spór, który trwa 
ze dwadzieścia minut. 

Staje wreszcie na tem, żeby pró 
bę powtórzyć z pasażerem. 

Ktoś z obsługi siada na miejscu 
pasażera. Jest to żywy manekin, 
któremu nie wolno noruszać się, 
Ma siedzieć nieruchomo przez cały 
czas próby. Okazuje się, że pasa- 
żer w RWD. nie jest żadną prze- 
nie zmniejsza 


pasażera pokrywa wszystkiego 
dwa trójkąty I to zupełnie z tyłu. 


Prawie bez znaczenia... 


Francuzi przyjechali 


Wczoraj przylecieli do Warsza- 
wy francuzi, ale le w charakle: 
rze zawodników, ale w charakte: 
rze gości obserwatorów. 

Poza delegatem oficjalnym Aere 
klubu Francji p. irschawerem, 
który zasiada w międzynarodowej 
komisji sportowej, przybyła p 
Jafeux i inż. Joseph. 

Pozatem przyleciał samolotem 
komunikacyjnym z Paryża słynny 
as lotnictwa francuskiego, głośny 
akrobata Michel Detroyat, naczet- 
ny dyrektór fabryki Codrona inż, 
Riffard, inż. Roger i konstruktor 
inż, Otwinskij. 

W próbach wieczornych brał u- 
dział delegat Aeroklubu Francji 
p. Hirschatter. 

Francja, chociaż wycofała swa 
drużynę, jednakże zgłosiwszy swój 
udział i wpłaciwszy wymagane 
wpisowe bierze nadal udział wś 
wszystkich pracach turnieja. 


Podchodzimy na lotnisku do p 
Detroyata, spacerującego z inż. 
Riifardem. Francuzi z  wielkiem 
zajęciem oglądają polskie samolo- 
ty; specjalnie interesują ich samo- 
loty RWD. 

Detroyat jest 
wiada: ` 

— Zwinna, zgrabna, wspaniała 
maszynka. Sładać i lecieć! 

— Dlaczego francuzi nie biorą 
udziału w zawodach? Jaki powód? 

— Dostaliśmy maszyny zbyt póź 
no, bo dopiero w ubiegła sobotę. 
Nie było czasu ani na oblatanie 
ich, ani na przeprowadzenie mini- 
malnego chociażby treningu. 

— Jestem niepocieszony — mó- 
wi Deircyat — maszyny sa dosko 
nate i napewno nie powstydzilibyś 
my się ich. 


(Dokończenie na str. 3) 


zachwycony. Po- 
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Zapadła w ostatnich dniach 
decyzja gabinetu japońskiego w 
sprawie wymówienia waszyng- 
tońskiego układu morskiego nie 
była dla nikogo niespodzianką. 
Już oddawna domagały się tego 
koła wojskowe Japonji, a wślad 
za niemi ił opinja publiczna 
kraju Wschodzącego Słońca. — 
Najmniej zresztą zaskoczeni są 
sygnatarjusze tego traktatu. — 
Jak wiadomo, traktat waszymng- 
toński (12 listopada 1921 roku 
— 6 lutego 1922 roku) wraz 
z dopełniającym go traktatem 
londyńskim (21 stycznia — 15 
kwietnia 1930 roku) wyznaczy- 
ły dla floty japońskiej w sto- 
sunku do floty amerykańskiej I 
angielskiej współczynnik 3:5% 
Japonja domagała się wńiwczas 
współczynnika 7:10:10 i jeśli 
poszła na ustępstwa, (to tylko 
dlatego, że przewidywała, i, jak 
się okazuje, słusznie, trudności 
finansowe swoich rywali mor- 
skich w wykonaniu całkowite- 
go programu flotawego w ra- 
mach wspomnianych traktatów 
Wymawiająe obecnie traktat 
waszyngtoński — zgodnie z od 
powiednią klauzulą — na dwa 
lata przed jego wygaśnięciem, 
Japonja mie tai, że w przyszło- 
ści zgodzi się na nowy traktat 
jedynie na podstawie równości 
zbrejeń morskich z Angliją i 
Stanami Zjednoczonemi. 


fymczasem zaś państwo 
Wschodzącego Słońca realizuje 
swój program morski w jak- 
najszybiwem tempie, starając 
się osiągnąć maksimum, prze- 
widziane przez traktał i nawet 
przekraczając je. W wykony- 
waniu swego planu nawalnego 
Japonja ma tę wyższość nad 
swymi kontrahentami, że jej 
flota jest w stosunku do flot St. 
Zjednoczonych i Anglji bardzo 
młoda, dzięki czemu nie ma po- 
trzeby ragować ze swego skia- 
du jednostek, które przekroczy- 
ły „granicę wieku“. Już stan li- 
czebny flot „grubej trójki* mor 
skiej na dzień 1 stycznia r. bież. 
wykazuje, jak Japonja szybko 
dogoniła swoich rywali i że na- 
wet przegoniła ich, jeśli chodzi 
o pewne jednostki morskie (sta 
le pczywiście trzeba mieć na u- 
wadze współczynnik omawia: 
nych flot: — 3:5:5). 

Opierając się na cyfrach, 0- 
głaszanych przez poszczególne 
admiralicje, a dotyczących jed- 
nostek, będących już w budo- 
wie i projektowanych, możemy 
w przybliżeniu określić stan 
liczebny flot wojennych Japo- 
nji, Stanów Zjednoczonych 1 
Anglji na dzień 1 stycznia 1937 
roku. 


AUZA” 


(dawniej Luna) 
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dy, 


Ludzie, którzy cenią bardziej śmierć, niż życie 


jest w sianie odnieść zwycięstwo mad malymi 
żólńitymi wyspiarzami?2 


Czy biała rasa 


Mali, drobni japończycy — to 
niezwykli ludzie. Czerwona armja 
Bliichera ciężką z nimi będzie mia 
ła robotę. Naturalnie, o ile dojdzie 
na Dalekim Wschodzie do wojny, 
o której tak wszyscy mówią i któ- 
rej fabrykanci broni na spółkę z 
charbińskimi białogwardzistami ro 
syjskimi tak pragną. 

Nie sila ramion i nie hart ciała 
czynią z małych, żółtych wyspla- 
rzy groźnych przeciwników. Hart 
ducha, fanatyczne przywiązanie do 
ojczyzny | mikada, bezgraniczna 
pogarda Śmierci — oto co składa 
sie na wszystkie walory duchowe 


japońskiego Żołnierza. Można je 
ująć krótko: heroizm, niemal nie- 
ludzki. 


Już wojna rosyjsko - Japońska 
z 1904 — $ r. dała heroizmu tego 
liczne przykłady, Dzisiejsza Japo- 
nja również w nie obfituje. Dość 
wspomnieć o „żywych torpedach? 
— śmiercionośnym wynalazku, któ 
rego zastosowanie możliwe jest 
tylko bodaj w marynarce japoń- 
skiel. Dość wspomnieć o palcach, 
obcinanych dobrowolnie na znak 
protestu przeciwko kaźni zaabój- 
ców zbyt liberalnego — zdaniem 
patrjotów — premjera. 

Szeregowców japońskiej armji 
z pewnością nie uczono historji sta 
rożytnego Rzymu czy Grecji. Wy- 
obraźni ich z pewnością nie rozpa- 
lały wizje Maratonu czy  Tetmo- 
pil. A jednak nieśmiertelne głoski 
o świętych prawach ojczyzny, któ 
rym posłuszni byli spartanie zda- 
ją się dźwięczeć niemniej głośno 
dziś, po upływie tysiącoleci w ser- 
cach i ustach małych, żółtolicych 
żołnierzy mikada. 


12 marca r. b. o godz, 4 rano 
090990099909999099909990999 
Lekarz-dentysta 


LNTNICHA- KARANOWA 


wznowiła przyjęcia 


11 lisiopada 9 


tel. 133-53 
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podczas manewrów morskich w po 
bliżu japońskiego portu wojenne- 
go Sasebo, jeden z biorących u- 
dział w akcji okrętów kontrtorpe 
dowiec „Tomodzuru* przewrócił 
się do góry dnem. Przyczyną tego 
była wadliwa konstrukcja okrętu. 
W chwili katastrofy na „Tomo- 
dzuru” znajdowało się 113 mary- 
narzy z porucznikiem Iwase, jako 
komendaniem na czele. Część za- 
łogi utonęła odrazu, część udusiła 
silę po paru godzinach, część zaś 
została uratowana | wydobyta z 
kajut — dzięki szybkiej akcji ra- 
tunkowej — dnia 14 marca rano. 
Dwa dni spędzili więc marynarze 
w stalowej trumnie, nie mając 
właściwie nadziei na ratunek. 


Żeromski w swym „„Wietrze od 
morza daje plastyczny opis prze- 
żyć załogi klej łodzi pod- 


wodńej, zapłątanej w stalowych 
zwojach sieci. Żelazaa dyscyplina 
pruska rozprzęgła się w obliczu 
straszliwej Śmierci z uduszenia 
momentalnego. Ktoś łka, ktoś do- 
staje obłędu, ktoś strzela w łeb 
zwierzchnikowi. A japorńczycy za- 
mknięci w stalowym kadłubie „To 
modzuriu*? 

Marynarz Tanaka pisze na ścia- 
nie pływającej trumny ostatnie 
pożegnanie: „Okręt się przewróch. 
Starałem się powstrzymać przecie- 
kanie wody. Niech żyje Jego Ce- 
sarska Mość!”. 

Marynarz lnuje: „Katastrofa na 
stąpiła o 4 godz. rano. Starałem 
się zalew wody zlokalizować. Wo- 
da przybiera. Nadchodzi chwila 
śmierci za cesarstwo”. 

Marynarz Hagihara, ojciec paro 
miesięcznego synka: „Myślę o 
swem dziecku. Wszyscy umieramy 
jednak z radością. Godz. 5.30 ra- 
no. 

Szigenobu: „Droga matko, mo- 
żesz Żyć spokojnie, gdyż syn 
twój Szigenobu zrobił wszystko, 
co było w jego mocy, aby...” Tu 
ręka duszącego się marynarza wi- 
docznie opadła bezsilnie. 

Watanabe: „Już półtorej godzi- 
ny mija od chwili przewrócenia się 
okrętu. Nie yy nic, co- 


jest najpew- 
niejszem miej- 


scom przechowywanią 


posagu Twej córki 


Zestawienie ze stanem na 1 |Japonja, jako państwo wyspiar 


stycznia 1934 roku 


wykazuje | skie i skoncentrowane, może 


dobitnie, jak bliska jest Japo- stawić czoło nieprzyjacielowi w 


nja zrealizowania swego pro- 
gramu morskiego i tonnażu ma- 
ksymalnego w granicach trak- 
tatowych, a jak dalekie od wy- 
konania swego plann i trakta- 
tówego tonnażu są \Stany Zjedk 
noczone. Ten niedobór amery- 
kańskiej floty wojennej może 


pobliżu swych baz siłami dużo 
słabszemi, dzięki możności wy- 
korzystania swych  _wewnętrz- 
nych dróg morskich, 
Opanowanie Mandżurji i wy- 
Ścig w zbrojeniach morskich — 
oto dwie drogi, któremi szybko 
i konsekwentnie zmierza Japo- 


stać się, w razie wojny na Pa-|nja do supremacji na Dalekim 


eyfiku, tem groźniejszy 
Stanów Zjedn., że strategicznie 


dla | Wschodzie i na Pacyfiku. 


A. P, 


by wskazywało na pomoc zzew- 
nątrz. Wszyscy zachowujemy zu- 
pełny spokój. Poświęciliśmy ste 
życie cesarzowi i ojczyźnie, Je- 
steśmy gotowi. 

Iwao: „Uczyniłem wszystko, co 
mogłem. Pozostaje mi modlliwa 
za pomyślność narodu”, 

Mali, żółci bohaterowie, W obli- 
czu męczącej śmierci żaden z nich 
nie ciskał się, nie  hlsteryzował, 
nie szalał. Żadnemu z nich nie przy 
szło na myśl założyć rąk i z głuchą 
determinacją czy bezsilną rozpa- 
czą oczekiwać zgonu. Zachowali 
się tak, jak w obliczu nieprzy jā- 
ciela. Każdy zrobił co do niego na- 
leżało, I to zapewne samorzutnie, 
bez rozkazu, za wewnętrznym ja- 
kimś impulsem. Następnie, kiedy 
już nie nie pozostawało do zrobie- 
nia, by walczyć z wdzierającą się 
wodą i coraz to bardziej ubogiem 
w tlen powietrzem — każdy z ma- 
rynarzy zrobił niejako przedśmiert 
ny rachunek sumienia. Każdy slab 
nącą ręką Sskreślił na ścianach sta 
lowej trumny króciutką spowiedź, 
Dał wyraz ostatniej swej myśli. 

E 

Dowódca  nieszczęsnego oktętu 
porucznik Iwase zginął, podohnie 
jak olbrzymia większość jego za- 
łogi. W safesie kabiny kapłańskiej 
znaleziono testament porucznika, 
spisany na krótko przed katastro- 
1ą, jakby w przeczuciu rychłego 
zgonu. Admiralicja portu wojenne- 
go Sasebo nznała za stosowne 


testament ten opublikować. Oto 
jego wyjątki: 

„Odkąd służę w marynarce mi- 
kada, moją jedyną ambicją było 
poświęcenie życia dla ojczyzny. 
Pragnę zginąć chwałebnie na kontr 
torpedowcu, którego dowództwo 
mnie powierzono. 

O ile zginę, powinnyście utrzy- 
mać poczucie honaru (testament 
był przezsiaczony dla żony i cór- 
ki Iwase'go) i postępować tak, 
by nie narazić na szwank godności 
rodziny oficera marynarki. 

Żona moja Reiko winna się po- 
święcić calkowicie wychowaniu 
córki naszej Machiki tak, aby cią- 
głość rodu nie została przerwana. 
Dobrobyt ojczyzny jest ogromny i 
niezmierzony. Nawet w wypadku 
mojej śmierci będzie mialy zapew 
niong opiekę państwa”. 

* 

Z żołnierzami, którzy z radością 
idą na Śmierć trudno jest wałczyć 
białej rasie, pczywiązanej do ży- 
cia i wychowanej w atmosferze © 
zupełnie iunem nastawieniu psy- 
chicznem. K. W. 
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M. budiwik Falk 


powrócił 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
prsyjmuje 10—942 i od 5 — 7% 


PROFESOR 


Stanisław 


Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 


jak 


i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 


APOTEOZA MIŁOŚCI 
i UWIELBIENIA! 


„KRÓLOWA 
KRYSTYNA” 


Rouben MAMOULIAN 


Reżyserował 


Poemat miłosny 
we wspaniałej interpretacji 


(NEIY GARRO -- JOHNA GILBERTA 
Capitol“ 


Wkrótce na 
ekranie kina 99 


Piękniejsza niż kiedykolwiek wielka gwiazda ekranu VILMA BANKY oraz Viktor Varkeny i Luis Trenker 


w porywającej epopei miłości i bohaterstwa, 
miljonowym filmie najnowszej produkcji UNI- 
VERSALU p. t. 


Wytworny kapitan, czarująca dziewczyna i Ohion 
Początek o g. 4, 6, 8 i 10 w, w Aea ea i niedz, poranki o g. 12 i Ż-ej po poł. 


Poraz pierwszy razem dwaj mistrze maski 


Boris Karloff i Bela bugosi 


W artydriele wo. znakomitego utworu Edgara Allana Poe'go p. t. 


„BUŃTOWNIK” 


- Aż ORGIE TWNEE Z" ZYREEN 
Najoryginalniejszy 
trójkąt miłosny, 


Arcyciekawe nadprogramy. 


Do godz. 6:30 ceny zniżone, 


CZARNY KUT 


Nr. 220 


81.PIT1— „GŁOS PORANNY" 


BY VESA 
D 


adzieina sytuacia 


— 1934 


Nie mają dewiz i muszą słfosować mamiastti i | odpadki 
Dr. Schacht oświadcza, że Niemcy mogą płacić w towarach albo wcale 


BERLIN, 


Prezydent Banku Rzeszy dr. 


Schacht wygłosił dziś na kon-;nie 


fereneji rolniczej w Bad Eilsen 

doniosłe przemówienie > na te- 

mat 

„międzynarodowego zagadnie- 
nia długów i kredytów*. 
Po omówieniu istoty kryzy- 

su światowego. Schacht prze- 

chodzi do sytuacji Niemiec. 


— Dziś zdolność transfero- 
wa Niemiec jest zupełnie wy- 
czerpana. Niemcy całkowicie 


spłaciły swe dlugi gospodarcze 
kosztem olbrzymich ofiar, je- 
dnakże odszkodowań  wojea- 
nych, niestety rządom, a nie ta 
twowiernym osobom prywat- 
bym, 

nie mogą już o własnych sl- 

łach pokrywać. 


Problemat zadłużenia niemiec 


kiego jest zagadnieniem świa- 
towcm. Ponieważ gospodarka 
światowa nie może i nie 


chec przyjąć eksportu niemiec- 
kicgo w rozmiarach koniecz- 
nych dla uzyskania sum na 
spłatę długów niemieckich. 
bezeelowemi bylyby próby zmu 
szania Niemiec do jakichkol- 
wiek splat, 


Przeciw dzilacji 
inflacji 


Dr. Schacht odpiera nastę- 
pnie zarzut, że Niemcy same nie 
przyczyniły się wcale, lub tyl- 
ko mało do rozwiązania zaga- 
dnień długów  zagranieznych. 
Stosowana przez Niemcy w la- 
tach 1931-32 polityka  deflacji 
przyniosła im smutne rezulta- 
ty, gdyż zagranica 
nie myślała nawet o przyłmo- 

waniu tanich towarów nie- 

mieckich. 
Mówca polemizuje również z 
projektami dewalucji  (imfla- 
cji). nazywając je bezskutecz- 
nemi. 


Wady slearingu 


Projekt rozwiązania zaga- 
dnienia długów na drodze 
elearingu 


międzynarodowego 


30 VIII, (PAT), —|nie prowadzi według Schachta 


równięż do celu. Konsckwent- 
przeprowadzony clearing 
bilansów płatniczych w po- 
szczególnych krajach musiał- 
by za sobą pociągnąć nieu- 
chronnie 

zupełny rozstrój światowego 

handlu zagranicznego, 

Clearingi wszelkiego rodzaju 
mogą być tylko użyte jako środ 
ki pomocnicze, które jaknaj: 
rychlej należy usuwać. Dotych 
czasowe konferencje międzyna 
rodowe nie rozwiązały sprawy 
zadłużenia niemieckiego. Nie 
udzielono Niemcom możliwo 
ści eksportu, ani też nie zredu 


kowano długów niemieckich 
do poziomu dla Niemiec zno. 
śnego. 


—- Wpływy niemieckich de | dności, musi pozatem mieć po- 
wiz — ciągnie dr, Schacht — | ważne następstwa socjalne, Dr 


nie wystarczą dziś nawet do 
utrzymania dość już ograni- 
czonego importu wobec czego 
Niemcy zmuszone są dążyć do 
tego, by z całą energją 
ekploatować krałowe surowce, 
przerabiać stare materjały i od 
padki oraz forsować stosowa- 
nie namłastek. 
Niema celu przekonywanie Nie 
miec, iż szkodzą lem samem 
sobie. Wiemy o tem bardzo do 
brze i czynimy to tylko z tego 
powodu, iż nie pozostała nam ża 
dna inna droga. 


Grożha holszewizmu 


Kryzys światowy, powodują 
cy zubożenie szerokich mas lu 


|Schacht podkreśla z naciskiem 


zaostrzenie się antagonizmów 
socjalnych zagranicą. 

W Niemczech narodowi socja- 
liści w ostatniej chwili obez- 
władnili niebezpieczeństwo 
bolszewizmu. Bolszewizm znaj 
duje w kurczącej się gospodar 
ce krajowej korzystny grunt. 

Świat stoi dziś wobec alter- 
natywy — albo pozosłanie wier 
nym nadal kwestji długów i wy 
kreśli Niemcy jako nabywcę i 
równocześnie jako dłużnika, 
temsamem zaś cofnie politykę 
świała o kilka dziesiątków lat 
wstecz, ałbo odwróci ster poli- 
tyki kredytowej i współpraco- 
wać będzie w rozwiązaniu za- 


Drzekszialcenie D. B.£ 


Pośłoski © mającej powsiać „Parśji Pracy” 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go™ telefonuze: 

W pewnych kołach politycznych 
stolicy mówi się o tem, że istałeją 
ce w BB tarcia wewnętrzne wpłynąć 
mogą na pewne przekształcenie 
tego stronnictwa, >% tyle, że za- 
miast istniejącego dotychczas blo 
ku, złożonego z rozmaitych elemen 
tów, odżyćhy miała dawna kovn- 


cepcja utworzenia jednolitego 
stronnictwa w postaci „Partji pra- 
cy”, a jako główni organizatorzy 
wystąpić mieliby przywódey partji 
o tej samej nazwie w dawnym sej 
mie pp. min. Kościałkowski i prof. 
Bartel. Partja byłaby oczywiście 
radykalna, konserwatyści zostalify 
z tego obozu usunięci, natomiast 
„Lewiatan, miałby pozostać. 


Na tle tych pogłosek mówi się 
również o tem, że możliwe jest 
rychłe rozwiązanie sejmu i Sena- 
tu, a sanacja przeprowadziłaby no 
we wybory już pod hasłąmi no- 
wego stronnictwa. 

Oczywiście wszystkie te pogło- 
ski należy brać z dużem zasirzeże- 
niem. 


© machinacjach Boussaca w Zyrardowie 


LONDYN, 30. 8. (PAT). Pod 
nagłówkiem „Jak olbrzymie zakła 
dy, nabyte za 1000 funtów szter- 
lingów, krwawiły w ciągu 10 lat” 
„Daily Herald” daje dziś wierny 
obraz afery żyrardowskiej, odsla- 
niając machinacje Boussaca. Dzien 
nik opisuje jak Boussac, gdy rząd 
polski odbudowywał zniszczonę w 
czasie wojny fabryki, zjawił się 
nagłe z niewiadomo jak nabytym 
pakietem 80 procent akcji i jak 


przy poparcia rządu francuskiego 


(Dokończenie) 


— Wycofanie się panów, zasko- 
czyło polską apinję sportową i wy 
wołało szczery żal, że na starcie 
zabraknie tak zaawansowanego 
lotnicza narodu, jak francuzi. 

— No, fa rozumiem to doskona- 
le — mówi Detroyat — może pan 
sobie wyobrazić, co myśmy czuli! 

W rozmowie dowiadujemy się 
jeszcze, że p Deiroyat jest wybit- 
uym pilotem myśliwskim, akroba- 
cyjnym. Lata on na samolotach 
Codrona 1 Morrane'a. Jest pierw- 
szy raz w Polsce. 

Francuzi przechodzą do hanga- 
tów, gdzie umieszczone są samo- 
laty niemieckie i włoskie. 


457 km. szybkości 


Inż. Riard opowiada następnie 
e nowym samolocie Codron, zbutlo 
wanym przez tę fabrykę, mającym 
znakomite właściwości. Jest to sa- 
molnt Codron 460, dalsza ewolu- 
cja samolotu, kióry w zawodach 
a puhar Deutsch de la Meurthe o- 
słągnał wspaniałe wyniki. 

Nowy ten Codron posiada szyb- 
kość 457 kim. na godz., znopatrza 
ny jest w 320 konny silnik Renault 
z kompresorem. Wysokość 1000 


nabył od ówczesnęgo rządu pol- 
skiego tytuł własności Żyrardowa, 
płacąc wskutek dewaluacji równy 
tysiąc funtów, Za tysiąc funtów 
— podkreśla „Daily Herald" — 
Boussac nabył fabrykę, liczącą 
10 tys. robotników. „Daily He- 
rald” specjalnie zaznacza, że cała 
„inwestycja kapitałrw*  Boussaca 
wyniosła tysiąc funtów szierlin- 
gów. Pozatem, jak opisuje „Daily 
Herald", Boussac wyciągnął tylko 
z Żyrardowa olbrzymie pieniądze, 
„Daily Herald” wspomina dalej o 


=== | machinacjach Boussaca ze aprzeda 


Pierwsze walki o punkty 


metrów osiąga w przeciągu 50 se- 
kund. 

Jest to maszyna nie wojskowa, 
ale sportowa, wyścigowa. 


W dniu wczorajszym ukańczągo 
ważenie samolotów i częściowo 0- 
cenę właściwości technicznych. 
Samoloty, które już odbyty tę age- 
nę, rozpoczną dziś o godz. 11 rana 
próbę rozruchu silnika, a reszta 
maszyn stanie o tej samej godzi- 
nie do oceny technicznej, Popołud 
niu rozpoczną się próby szybkości 
minimalnej, 


Próba startu i lądowania odhę: 
dzie się w niedzielę 


Goście z Królewca 

KRÓLEWIEC, 30. 8. (PAT). — 
W dniu 31 km. odleci z Królewca 
do Warszawy 5 Samolotów związ- 
ku lotniczego wschodnio ~ pruskie 


ga, w celu obserwowania prób 
technicznych samolotów, hiorą- 
cych udział w challenge u 1934, 


Pobyt lotników wschodnio - pru- 
skich w Warszawie potrwa do dn. 
3 września rb, 


żą fabryce Żyrardowa bawełny pe 
cenach wyższych niż rynkowe, o 
pomocy finansowej, za którę Ży- 
rardów płacił Boussacowi przeszło 
20 procent rocznie, o odpisach do- 
konywanych przez Boussaca, o wy 


sowiety w lidze 


Mocarstwa badają 
sytuację 

LONDYN, 30. 8. (PAT). Agen- 
cja Reuteru donosi: Potwierdza się 
tu oficjalnie wiadomość, że rządy 
brytyjski, francuski i włoski za 
pośrednictwem swych przedstawi- 
cieli w różnych państwach infor- 
mują się o stanowisku rządów 
tych państw w sprawie przystąpie 
nia związku sowieckiego do ligł 
narodów. 


Fiofa sowiecka 
rewizytuje Polskę 


Sowiecka eskadra morska, złożo 
na z trzech okrętów, a mianowicie 
okrętu linjowego „Marat? i kontr 
torpedowców „Kalinin” i „Woło- 
darskij” rewizytować będzie pol- 
ską flotę wojenną za jej ostatnią 
wizytę w Leningradzie — w idy- 
mi w dniu 3 września rb. Eskadra 
sowiecka liczy łącznie około 1400 
osób. 


kazywaniu przez jego dyrektorów 
strat, o niepłaceniu podatków i 
szalonym wyzysku robotników, wo 
góle o wszystkich tych sprawkach, 
pokreślając, że będą one stanowi- 
ty tło niezmiernie interesującego 
procesn, 


| gadnienia transferu niemiec- 


| kiego. 


czego żądają Niemcy ? 


Teoretycznie zdaniem dr. 
Schachta — byłyby dwie możli- 
wości rozwiązania: 

1) towary niemieckie zostają 
zwolnione od wszelkich obciążeń, 

2) długi niemieckie zostają skre 
ślone. 

Praktycznie obie możliwości nie 
dadzą się zastosować. Pierwsza 
rozbija się o opór przemysłu znyra 
nicznego, druga o opór kapitali- 
stów zagranicznych. Istnieje jeSz- 
cze droga pośrednia, polegająca 
na tem, Że rządy państw wierzy” 
cielskich zgodzą się na dopuszcze- 
nie wyższych niemieckich impor- 
tów a wierzyciele zagraniczni ot 
niżą swe roszczenia dłużnicze, 

Niemey mogą tylko płacić w to- 
warach, albo wcale nie będą pla- 
cić, Niemcy są już tak dalece wy- 
czerpanie, że nie mogą uiszczać 
nawet należności za procenty. W; 
tej prawie beznadziejnej sytuacji 

wyjście znaleźć można tylko przez 
wielką interwencję. 

— Nie pozostanie nie innego, 
jak tylko przyznać Niemcom kil- 
kuletnie pełae moralorjum, aby 
mogły przyjść do siebie. Równo» 
cześnie będzie się musłało zreduka 
wać ciężar zadłużenia zagraniem 
nego Niemiee do pozłomu, Który. 
mógtby być trwale utrzymany po 
uptywłe moratorjum. O ile umowa 
A kge si tępa zabezpieczy oba 
te warmnki, usunięty zostanie ha- 
M | mulec na drodze do ożywienia ham 
diu światowego Wówczas Niemcy, 
eame przes się otrzymają kredyty 
towarowe, które pozwolą im zająć 
stanowisko na rynkach", 
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Morze i kolonie 
to potega Polski 


a z a 
Do pomocy Hiilerowi 


powstanie Triumwirat rządzący 


PARYŻ, 30, 8. (PAT). „Le Petit 
Jeurnal” twierdzi, że na kongre- 
sie narodcwo - socjalistycznym w, 
Norymberdze Hitler zapowie stwo 
rzenie Triummwiratu, którego celem 
będzie pomaganie mu w pracy kie 
rowania Niemcami. Według dzien- 
nika w skład tego Triumwiratu 
wejść mają gen. Goering, gen. von 


Blomberg i Rudolf Hess. Goering 
pelnitby farnkcję wicekanclerza ł 
kierowaiby sprawami polityczne- 
mi. Von Blomberg zajmowałby się 
kwestją obrony państwa a Hesa 
miałby powierzoną sobie absolut- 
ną kontolę nad partją narodowo 
socjalistyczną. 


busterkereżyje 


Korespondent berjiński „Tribu- 
ne de Geneve” publikuje wywiad 
z Duesterbergiem, byłym dowód- 
cą Stahlkelmu, przebywającym o- 
becnie w Halle. 

O Duesierbergu krążyły w swo- 
im czasie wiadomości, że został on 
zamordowany przez hitlerowców. 

Duesterberg w wywiadzie stwier 
dza na wstępie, że wprawdzie nie 
został zastrzelony, Że jednak jest 


żywym trupem. Usunął się zupełnie 
od polityki 1 oddaje się stodfora 
historycznym, 

O swojem aresztowaniu neat 
niechętnie i krótko: przesłedziat 
32 dni w więzieniu wojskowem w 
Tempelhof. Co się tyczy traktowa 
nia go w więzieniu, oświadczył 
Duesterberg: „Jest to kwestja r 
'patrywania... Pozwoli pan, że na 
to pytanie odmówię odpowiedzi." 


Starcia arabów z żydami 


Faszyści francuscy podżeęgają 


PARYŻ, 30, 8. (PAT). „Le Po. 
pulaire* zamieszcza pogłoski 0 
niępokojącem położeniu w Tunisie 
gdzie francuscy faszyści, t zw. 
„Irancistes”  podżegają arabów 
przy pomocy ułotek i aliszów prze 


ciwko żydom, Stosunki między © 
rabami a żydami sa już bardzo nqe 
prężone i podobno w paru miej 
scach doszło między nimi do 
| starć. 


Na kopiee 
marsz. Piłsudskiego 


p 


Delegacja rady porozumienia 
związków polskich wa Francji u- 
dała się pod pomnik poległych bo- 
haterów polskich w La Targette 
(dep. Notre Dame de Lorette), ce- 
lem zabrania stamtąd ziemi na ko- 
piec marszałka Piłsudskiego w Kra 
kowie. 

Na zdjęciu delegacja przed po- 
mnikiem w La Targette. 


| (PAT); Rada wykonawcza 
„|deracji robotników przemysłu 
| włókienniczego na odbytej dzi- 


| niczym 
| włókienniczym 
| syntetycznych mają nie porzu- 
i|cač pracy do czasu otrzyma- 
| nia 


í | tkackich. 
-| DE RET WET A 
UO amma e e e I e O a 


3L VM — 


„GŁOS PGRANNY” — 1954 


Strejk powszechny włókniarzy 


ogarnia dziś w Ameryce pół miljona robotników 


WASZYNGTON, 30 VIII. — 


siaj konferencji ustaliła osta- 
tecznie szczegóły  strejku. 
Strejk powszechny został już 


ogłoszony. Praca w przemyśle 


/|włókienniczym zostanie przer- 
/|wana w sobotę o godz. 23.30. 


Robotnicy w przemyśle jedwab 
jedwabiu sztucznego, 
oraz tkanin 


rozporządzenia w tym 


względzie. 
Proklamowany strejk 
tknie przeszło tysiąc 
Istnieją obawy 


do- 
fabryk 
ak- 


Gdańsk zaprzesza 


plotkom o dewaluacji 
guldena 

GDANSK, 30. 8. (PAT). W o- 
statnich czasach kursowały w 
Gdańsku pogłoski o zamierzonej 
dewaluacji guldena gdańskiego. 
Skłoniło to senat do oficjalnego 
zaprzeczenia, stwierdzającego, że 
pogłoski te są nieprawdziwe i po- 
zbawione wszelkiej podstawy. . 


„Prowokacje antysowieckie 


ma stacji Pogranicznaja" 


MOSKWA, 30. 8. (PAT). Z Cha- | wy 


barowska donoszą o dokonaniu re 
wizji, „ opieczętowaniu i zamknię- 
sowieckich na 


lat sowiecki na stacji Pograniczna 
ja i stanowczem podtrzymywa» 
niem oskarżeń o udzłał tamtejsze- 
go konsula ZSRR  Stelmacha w 
aktach dywersyjnych, komunikat 
sowiecki głosi, że kampanja ta sta 
nowi przygotowanie do bezpośred- 
nich wystąpłeń przeciwko konsuła 
towi, które z kolei wywołałyby no 


poważny konflikt sowiecko-|a- 
poński. Wszystkie pisma drukują 
powyższy komunikat p. t. „Przygo 
towanła do prowokacji antysowiec 
kich na stacji Pogranicznaja”. 


MOSKWA, 30. 8. (PAT). Zmarł 
w wieku lat 75 najwybitniejszy 
hydrotechnik sowiecki prof. Puzy- 
rewskij, autor z górą 60 prac nat- 
kowych oraz projektów regulacji 
wielu rzek ZSRR. 


EEN PIR yee 
È 


Mussolini przemawia na czołgu 


Na zakońezenie manewrów armji włoskiei 
attachas wojskowych państw obcych oraz 


oficerów włoskich wygłosił znamienne swe przemówienie, 
warło zdumieni3 w prasie calego Świata Na zdjęciu 
podczas wygłaszania swega przemó wienia, stojąc na czołgu. 


Mussolini 
licznie 


w obecności 
zgromadzonych 
które wy- 

Mussolini 


SOBOTA 


A więc, W JUTRO 


UROCZYSTE 


8 OTWARCIE 


WRZEŚNIA 


tów gwałtu, szczególnie w sta- 


fe- | nach południowych. 


WASZYNGTON, 30 VIII. 
(PAT). Przewodniczący komi: 
tetu strejkowego Górman gro 
zi, iż zwróci się do robotników 
przemysłu jedwabniczego i wel 
nianego z żądaniem, by przy 
stąpili również do strejku 
Gorman wezwał telegraficznie 
delegatów komitetu, by przy- 
FREEN TENOR GT RIERCPK TPP ZZ A) 


Upton Sinclair 
gubernatorem Kalifornji 


SAN FRANCISCO, 30. 8. (PAT) 
Znany powieścipisarz Upton Sin- 
clair, który występował jako kan 
Uydat demokratów na stanowisko 
gubernatora Kalifornii, zdobył naj 
większą notowaną dotychczas 
przez demokratów. liczbę głosów, a 
mianowicie 310,952. Przemawiając 
po wyborach w Los Angeles przez 
radjo Upton Sinclair oświadczył, iż 
kapitalizm zanika na Świecie i że 
należy znaleźć coś innego, co mo- 
głoby zająć jego miejsce. 


Groźny bandyta 
zabity przy ucieczce 


BRZEŚĆ. 30. 8. (PAT). Na sta- 
cji kolejowej w Tomaszówce w 
czasie wsiadania do pociągu zo- 
stał ujęty herszl bandy grasującej 
od dłuższego czasu na terenach 
pow. drohickiego i innych, 22-let 
ni Gerasim Olesiuk, który po prze 
prowadzeniu dochodzenia na poste 
runku, w czasie odprowadzania u- 
siłował zbiec. Jeden z odprowadza 
jących policjantów uciekającego 
Olesiuka ciężko ranił tak, że po m 
pływie paru godzin zmarł. Drugi 
członek bandy Symonowicz został 
ujęty w okolicy Ołtusza i osadzo- 
ny w więzieniu śledczem. 


NOWY KINOTEATR  „MIRAŻ*. 

Już wkrótce nastąpi otwarcie 
kino - teatru „Miraż* przy ul. 11 
Listopada (Konstantynowska) -16. 

W chwili obecnej kończą się 
prace przy gruntwnym remoncie, 
przebudowie i przeprowadzaniu 
udoskonaleń. 

Nowa dyrekcja kino - teatru 
„Miraż w osobie dyr. kino - tea- 
trów „Metro“ i „Adria”, nie ba- 
cząc na koszta, wprowadziła sze- 
reg ulepszeń i inowacji, stworzyła 
lokal pod każdym wzgledem euro- 
pejski. 

W pierwszym rzędzie zństała do 
prowadzona do najwyższej dosko- 
nałości czystość dźwięku, dzięki 
zainstalowaniu najnowszego i naj- 
idealniejszego typu aparatury 
(„Philisonor” 1935), obecnie stosó 
wanego w największych kino-tea- 
trach Ameryki, natomiast w Pol- 
sce zupełnie dotychczas nioznane- 
go. Nowa dyrekcja „Mirażu” zao- 
patrzyła repertuar w największe 
przeboje o światowym rozgłosie. 

„Miraż“ we wspaniałej, nowej 
szacie otworzy wkrótce swe pad- 
woje, na przyjęcie Hcznych zastę: 
mów publiczności. 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Zarząd, personel biurowy i rto- 
botnicy firmy B-cia Mirscy Í 
Wasserman składają na powodzian 
ES RÓ PAR nad 100—. 
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byli do niego na konferencję 
Strejk w przemyśle bawełnia- 
nym obejmuje 425 tysięcy ro- 
botników, a jeśli rozszerzy się 
na inne działy przemysłu włó> 
kienniczego, to liczba strejku: 
jących dojdzie do 800 tysięcy. 
Gorman oświadczył dalej, że 
komitet strejkowy prowadzi 
obecnie konferencje z przewo 
dniczącym urzędu pracy, usiłu 
jąc dojść do zażegnania kon 
fliktu. 


W niektórych ośrodkach 
przemysłowych robotnicy po- 
rzucili już pracę. W stanie 


Georgja strejkuje 1.000 mura- 
rzy. Z drugiej jednak strony 
w kilku fabrykach włókienni- 
czych robotnicy głosowali prze 
ciwko strejkowi. 

FASA 
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Hiller w Koblencji 


deklaracje wierności, 


przyjmuje 
przyniesione mu przez szybkobie= 


zakątków. 


ze wszystkich 
Rzeszy. 


gaezy 


Dwie iajemnicze rasy 


zamieszkują wyspę Wielkanocną 


Prof. dr. Gustaw Rahm o0- 
głasza w „Umschau“ rezultat 
swoich badań, dokonanych w 
listopadzie 1982 r. na wyspie 
Wielkanocnej. Prof. Rahm 
stwierdził istnienie dwuch ras 
na wyspie, Najpierw zjawili się 
tam, prawdopodobnie między 
XI a XIII wiekiem przybysze z 
Polinezji, później zaś, w czasie 
od XIII do XV wieku melane- 
zyjczycy, którzy ujarzmiłi ry- 
chło polinezyjczyków. 


Prof. Rahm twierdzi, że ar- 
tyści tej drugiej rasy wznieśli 


owe olbrzymie posągi kamien- 


ne, które są dla uczonych do- 
tychczas zagadką. Na podsta- 
wie szczegółowych badań roz- 


miarów _ zwietrzenia skał, 
twierdzi prof, Rahm, że wiek 
posągów liczy zalijdwie trzy 


lub cztery stulecia. Posągi te 
są zapewne  grobowcami kró- 
lów melanezyjskich. Badania 
krwi, dokonane na wyspie, 
wskazują na to, że mieszkańcy 
wyspy Wielkanocnej należą 
przeważnie do grupy krwi A, w 


małej zaś części do grupy 0. 
Te i inne względy przemawiają 
przeciw temu, by mieszkańcy, 
wyspy Wielkanocnej pochodzi: 
li od indjan południowo- ame- 
rykańskich. Zagadką jest, w ja- 
ki sposób mogły być ustawio* 
ne owe olbrzymie posągi bez 
odpowiednich środków  trans« 
portowych.  Potrzebną byłaby 
do tego ludność conajmniej 40 
tysiączna. Tak wielka liczba lIu- 
dzi nie znalazłaby jednak po- 
mieszczenia na małej wysepce. 
Prof. Rahm wyraża przypusz- 
czenie, że wyspa Wielkanocna 
jest resztką jakiegoś zaginione- 
go archipelagu. Za przypuszcze 
niem tem przemawia wulkani- 
czny charakter tamtejszej oko- 
licy. Przeciw zaś fakt, że w tra- 
dycjach wyspiarzy nie ma żad- 
nej wzmianki o tego rodzaju 
katastrofie. Zagadką są też do- 
tychezas napisy na pomnikach. 
Niewiadomo, tzy są to jakieś 
hieroglify, czy też tylko nazwi- 
ska ezłonków rodziny królew: 
skiej. 


apee meg ee TT e o ae 


ski statek świata 


W najbliższym czasie spuszezony 


szybszy statek pasażerski Świata, budowany w 


przez tow. Cunard. Statek ten 0 


stóp dłuższy od największego dotychczas 
Na zdjęciu — nowy transatlantyk w 


„Norlandie”. 


zostanie na wodę największy i naj 
stoczni Glaskow 
pojemności '73.000 ton będzie o 56 
parowca — francuskiego 
stanie budowy 


w stoczni. 


Liliana Harvey 


w superfilmie prod. 1934|35 
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31. VIN— „GŁOS PORANNY — 


1934 


Wiele już pisało się o cudo- 
twórcy Saheurs z Rouen, do- 
piero teraz jednak dochodzą 
o nim dokładne wiadomość z 
Paryża: 

„Z litra słonej wody zrobię 
litr benzyny a z 10.000 litrów 
takiej wody zrobię 10.000 li- 
trów benzyny. Oceany globu 
ziemskiego zamienię w oceany 
benzyny** — tak oto twierdzi 
człowiek, który cały świat po- 
stawi na głowie, o ile się spraw 
dzi, to, co mówi. Narazie pra- 
cuje nad doświadczeniami w 
małej fabryczce w Rouen, 


KTO TO JEST SAHEURS? 


Przypatrzymy się jednak bli- 
żej temu wynalazcy. Nazywa 
się Albert Saheurs i sam siebie 
nazywa mechanikiem, jednak- 
że poprzednio wykonywał cały 
szereg zawodów. Był więc ro- 
botnikiem fabrycznym, urzędni 
kiem gazowni, stroicielem for- 
tepianów, pomocnikiem notar- 
jusza, hodowcą koni, handla- 
rzem węgla, kierowcą taksów- 
ki i zdaje się, że lista ta nie 
jest bynajmniej kompletną. 

Jako wynalazca miał cały sze 
reg „sukcesów“.  Opateńtował 
on dotychczas automat do kie- 
rowania samolotem, podwójne 
śmigło dla wodnopłatowców i 
urządzenie do wydobywania 
zatopionych łodzi podwodnych. 
Pozatem twierdzi, że wynalazł 
motor. który może pracować 
bez materjału pędnego, a obec- 
nie pracuje nad wynalazkiem, 
który ma umożliwić strącenie 
samo!totów z powietrza, 


Ten oto człowiek, który mógł 
zostać miljonerem ze swemi do 
tychezasowemi wynalazkami — 
oczywiście, o ile dokonał ich 
naprawdę — proponuje teraz 
państwn, względnie jednemu z 
największych koncernów nafto 
wych, swoje odkrycie, które 
niożć zrewolucjonizować cały 
świat. 


JERZY GELLER 


„Oceany globu ziemskiego zamienię w oceany benzyny” 


Benzyna z wody morskiej 


Odiścrycie, za Kióre p. Sahcurs żąda 2 miliardy franków 
Ebokowy wynalazca czy genialny oszust a la Dunikowski? 


UDANE DOŚWIADCZENIE 

W tej chwili nikt jeszcze nie 
wierzy zupełnie serjo, by moż- 
na było uzyskać benzynę, czy- 
stą benzynę, z wody morskiej. 
A jednak Saheurs wykonał ten 
cud na oczach rzeczoznawców, 
których trudno było wprowa- 
dzić w błąd! W jego fabryce 
w Sente - aux - Loups, na przed 
mieściu Rouen, obecni byli 
przedstawiciele ministerstwa 
wojny, ministerstwa lotnictwa i 
różni inni zagraniczni wojsko- 
wi attaches, rzeczoznawcy pań: 
stwowych zakładów  technicz- 
nych, oraz wielkich towarzystw 
naftowych. Tam w małej fa- 
bryczce otoczonej zewsząd dru- 
tem kolczastym, u której wej- 
ścia umieścił dwa karabiny ma- 
szynowe, przyjął zdziwionych 
gości, którym oświadczył, że 
z uwagi na szpiegów musi się 
bronić, zwłaszcza od chwili, 
gdy pewnej nocy pięciu męż- 
czyzn wtargnęło do jego fabry- 
ki, by zbadać jej tajemnice. 


500 LITRÓW NA GODZINĘ 

Saheurs zaprowadził następ- 
nie gości do wielkiej sali, gdzie 
znajdowały się rządzenia fa- 
bryczne, a więc zbiornik na 
10.000 litrów wody, elektryczny 
piec i cały szereg rur. Po dro- 
dze wyjaśnił on jeszcze, w jaki 
sposób wpadł na pomysł wytwa 
rzania benzyny z wody mor- 
skiej. Oto stwierdził, że wraz z 
naftą znajduje się zawsze duża 
ilość słonej wody. Pomyślał so- 
bie, że słona woda przyczynia 
się w jakiś sposób do wytwarza 
nia się nafty i wobec tego Spró- 
bował wykonać ten zabieg w 'a 
boratorjum. Przy tej sposobno- 
ści odkrył on masę, która sta- 
ńowi tajemnicę jego odkrycia. 

Następnie Saheurs puścił w 
ruch całe urządzenie. Fachow* 
cy obserwowali ze zdumieniem, 
że w tym samym stopniu ros- 
nie w zbiorniku benzynowym 
poziom benzyny, w jakim opa- 


EEzy periy 


(Ciąg dalszy), 


Ta kobieta złamała mnie cał- 
kowicie, wykoleiła, wydarła ze 
wszystkiego, co ongiś dawało 
treść i wartość memu istnieniu, 
poniżyła i shańbiła. A ja jed- 
nak łaziłem za nią, jak parszy- 
wy pies, tylko aby jej całkiem 
nie utracić, tylko aby być w jej 
cieniit. 

I oto nastąpił decydujący wy 
padek w dniu 14 sierpnia, Tego 
dnia wyszła ona około 3 popo- 
łudniu z naszego nędznego po- 
koiku; na moje pytanie dokąd 
idzie, dała jakąś szorstką, nie- 
wyraźną odpowiedź, Pobiegłem 
w tajemnicy za nią, Trwało to 
dlugo, aż do kolumny Nelsona 
na Trafalgar Square, Tam ocze 
kiwał ją holender w otwartym 
samochodzie. Wsiadła. Ciężko 
sapiąc biegłem za nimi, niby 
zaszczute ranne zwierzę, ale 
niebawem straciłem samochód 
z oczu i musiałem zawrócić. — 
Nie mogłem usiedzieć w miesz- 
kaniu, błąkałem się, jak war- 
jat, po ulicach, aż do mostu lon 
dyńskiego, Tylko jeden skok, 
pomyślałem, i wszystko się 


skończy. Ale nędza i ból uczy- 
nity mnie podłym i tchórzli- 
wym. Następnie szukałem jej 
w rozmaitych lokalach, w któ- 
rych zwykliśmy bywać razem 
z holendrem, a wreszcie w ka- 
wiarni wiedeńskiej na Oxford 
Street. Nie mogłem jej nigdzie 
znaleźć, a adreś holendra nie 
był mi znany. Powlokłem się 
ż powrotem do domn. Około 
północy wróciła. Nie mówiąc 
ani słowa położyła przedemną 
na stole szarą perłę. 


— Dał mi ją holender — za- 
częła, — ponieważ współczuje 
z naszą nędzą. Masz zastawić 
perłe i wręczyć mu kwit lom- 
bardowy, a on ją wykupi, 
Otrzymasz za nią conajmniej 
20 funtów. To nam pomoże, 


— (o to ma znaczyć..? — 
wykrztusiiem, przyczem prze- 
raził mnie mój własny głos, któ 
ry brziniał jakoś obco i ponu- 
ro, jakgdyby wydobywał się z 
grobu. — Za co dał ci tę perłę? 
I co dałaś mu za to? Ty... ty. 


Nie panując nad sobą chwy- 
ciłem ją za gardło swemi ko- 


da poziom wody morskiej. 
Wobec tego zainteresowali 
się oni najszczegółowiej wszyst 
kiemi rurami, zbiornikami i 
wogóle urządzeniami laborator 
jum, piecem, filtrami itp. — 
Wszędzie brali próbki płynu i 
nie natrafili na nic takiego, co- 
by mogło wyglądać na oszu- 
stwo, A jednak płyn, który wy- 
pływa z końcowego urządzenia 
z szybkością 500 litrów na go- 
dzinę, a więc 10.000 litrów na 


Jak Bernard Shaw 
znalazł żonę 


Bernard Shaw znalazł swoją 
żonę, „miljonerkę z zielonemi 
oczyma, miss Townshend, w 
sposób tragikomiczny, W c- 
wym czasie, gdy zabiegał o jej 
względy, Shaw był namiętnym 
cyklistą, Pewnego dnia spadł 
z roweru i złamał nogę. Zda- 
rzyło się to akurat przed do- 
mem Miss, która zajęła się nie- 
szczęśliwym rowerzysłą, 

„I oto leżał u niej*, opowia- 


ny do znudzenia. Miał przytem 
wprost przerażającą  świado- 
mość, że jeśli minie choćby 
jeszcze tylko jeden dzień tej 
niebiańskiej atmosfery, popro- 
si panią o jej rękę, To też za- 
nim jeszcze nauczył się dobrze 
chodzić o kuli, uczynił próbę u- 
cieczki, Ale już ma pierwszym 
stopniu poślizgnął się, upadł i 
złamał nietylko ponownie cho- 
rą nogę, ale w dodatku i drugą. 
Gdy wrócił do przytomności 
był już znowu otoczony czułą 
opieką pięknej pani. Miał jesz- 
cze tyle siły, by unieść głowę 
i szepńąć: 

— Czy chce pani zostać moją 
żoną? 

Na co otrzymał 
krótką, a wymowną: 
Tak! 
Usłyszawszy to — zemdlał“. 


adpowiedź 


— 


uściskowi, przewróciła przy- 
tem stół, a perła potoczyła się 
do jej nóg. Moje palce zaciska- 
ły się coraz bardziej, jakgdyby 
obdarzone straszną, nadludzką 
siłą, Oczy nieszczęśliwej nabie- 
gły krwią i wyszły z orbit, 
krwawa piana ukazała się na 
skurczonych przerażeniem  u- 
stach, Wreszcie zwolnilem u- 
Ścisk, a ona padła bez życia na 
podłogę, pokrywając perłę. O, 
za nic na świecie nie dotknął- 
bym zmarłej, aby wydostać 
klejnot. Czułem jedynie w u- 
szach oszałamiający świst nie- 
znośne kłucie w mózgu. Przed 
moimi oczyma wirowały ogni- 
ste koła, i kolorowe światełka 
Byłem przekonany, że tracę 
zmysły. Usiadłem obok zmar- 
łej i patrzałem na nią nieru- 
chomym wzrokiem, ale nie mia 
łem odwagi jej dotknąć.  Nię 
wiem, jak długo trwał ten bez- 
wład. Wiem tylko, że w pew- 
nej chwili opanował mnie stra- 
sznmy lęk, że mord zostanie od- 
kryty.  Zerwałem się i wybie- 
gem w ciemną noc. Na sżezę- 
ście miałem jeszcze przy sobie 
dość pieniędzy, aby pierwszym 


'|rannym pociągiem pojechać do 


Folkestone, a stamtąd przepra- 
wić się łodzią do Francji 


tak, że 
da Frank Harris, „pielęgnowa» STATKI CZERPAŁYBY 


ścistemi palcami, Jej okrzyk 

przeszedł w cichy skowyt, bró- | 

niła się przeciwko dławiącemu 
znowu spory łyk z butelki 


20 godzin i który wynalazca Sa- 
heurs, dla uwiecznienia swego 
nazwiska nazwał „Sahol* był 


NAJPRAWDZIWSZĄ, CZYSTĄ 


BENZYNĄ, 
Rzeczoznawcy stali i kiwali 
głowami. Skorzystali skwapli- 


wie z propozycji wynalazcy, a- 
by baki samochodów, na któ: 
rych przybyli uzupełnić tym 
płynem. Był to decydujący: 
można powiedzieć, podniosły 
moment doświadczenia. Motory 
pracowały bez zarzutu, prawie 
nie wytwarzając dymu, gdyż 
— jak oświadczył wynalazca— 
„Sahol* jest lżejszy, aniżeli 
zwykła benzyna samochodowa. 

Nakoniec miał Saheurs od- 
czyt o materjalnej stronie spra 
wy. Wytworzenie benzyny syn- 
tetycznej kosztuje, jego zda- 
niem, 3 centimy za litr. Pro- 
dukcję można podnieść nieogrą 
niczenie, zależnie 6d budowy 
odpowiednich urządzeń. Można 
by nawet wbudować odpowied- 
nie urządzenia na okrętach, 


BENZYNĘ WPROST Z MORZA 

Saheurs gotów jest sprzedać 
swój wynalazek przedewszyst- 
kiem Francji ze względu na je- 
go doniosłe znaczenie dla obro- 
ny kraju, jednakże za cenę nie- 
mniejszą niż dwa miljardy fran 
ków. Naturalnie nie wymaga 
on, by cena zapłacona zostałą 
odrazu w gotówce, ale nie ma 
zamiaru wydać tajemnicy swe- 
go wynalazku, prędzej, zanim 
nie otrzymą większej części tej 
sumy. W tym celu był gotów u- 
rządzić produkcję „Saholu* w 
wielkich ilościach dla nabywcy 
wynalazku i produkować „Sa- 
hol“ tak długo, aż cena kupna 
nie zostanie spłacona. 

Na pytanie: dlaczego sam nie 
chce eksploatować swego od- 
krycia, odpowiedział, 
czuje się na siłach do walki 


że nie 
z 


Oto jest historja szarej per- 
J 

L Proszę mnie nie pytać — 
zaczął po chwili, pociągnąwszy 
jak przybyłem do Paryża. Sze- 
dłem nocą przez łasy i łąki, po- 
Ja i wertepy, zapadając po kost 
ki w gliniaste bloto. Podczas 
dnia ukrywałem się w lesie, a- 
by nie spotkać człowieka. Na- 
pewno byli już na tropie mor- 
dercy, a mnie wydawało się, 
jakgdybym był otoczony krwa- 
wemi psami. 


Wreszcie dotarłem do Pary- 
ża. Ale siły moje były do tego 
stopnia wyczerpane, że opano- 
wała mnie niewymowna  obo- 
jętność; niechaj sie dzieje wola 
nieba! Moje zabłocone ubranie, 
poprostu powleczone zasuszoną 
skorupą gliny, zwisało w strzę- 
pach, palce wychodziły z bu- 
tów, a ja sam, nieogolony. wy* 
głodzony, zablocony, musiałsm 
wyglądać przerażająco. Przez 
chwilę zastanawiałem się nad 
tem, czy zgłosić się do policji, 
uważając to bodaj za najlepsze 
wyjście. Szczęśliwy przypadek 
przyszedł mi z pomocą. Życie i 
rzeczywistość pozwalają sobie 
czesto na przedziwne żarty, ja- 
kich nie potrafiłaby wymyślić 
nawet fantazja poety. 


. Gdy włóczyłem się ulicami 


przemysłem naftowym, poď 
czas gdy rząd łatwo może swą 
produkcję zabezpieczyć. Wresz 
cie ma on dość już różnych za- 
wodów i pragnie odpocząć jako 
rentier, 


UCZENI KIWAJĄ GŁOWAMI. 
Technicy, rzeczoznawcy i 
dziennikarze, udali się, kręcąc 
głowami do swych biur i redak 
cji. Gzy wynalazek  Saheurs'a 
należy naprawdę brać na ser- 
jo? Czy jest on oszustem, czy 
też manjakiem, który oszukuje 
samego siebie? Ą 

Fachowcy mają szereg za- 
strzeżeń natury technicznej i 
chemicznej. Czy. rzeczywiście 
koszt produkcji benzyny byłby 
tak niewielki i czy możnaby ją 
produkować w tak agromnych 
ilościach, jak twierdzi Saheurs? 

Dziennikarze udali się do wy 
bitnych specjalistów - chemi- 
ków i inżynierów, aby ich za» 
pytać o zdanie, Usłyszeli na te 
obszerne wywody naukowe, w 
w których była mowa o cięża* 
rze gatunkowym wody i benzy* 
ny, o formułkach chemicznych 
itp. Nie zrozumieli z tego wiele, 
ale pojęli to jedno, że „świecz« 
niki“ wiedzy nie ufają wyni 
lazkowi. 

Obecnie cała Francja wyczes 
kuje z niecierpliwością, jak sią 
para dalej „sprawa Saho 

Należy wspomnieć, że, jak 
donosi dziennik paryski „Ma: 
tin“ w dniu 13 września bę: 
dzie sprzedana na licytacji 
willa „Mon Caprice“, położona 
w Roquebrune-Cap- Martin (Ri 
wiera frane.) Cena wywoławcza 
wynosi 10.000 franków; suma 
ta zaledwie wystarcza na saspo 
kojenie głównego wierzyciela. 

Willa ta należy do głośnego 
w swoim czasie inżyniera Du- 
nikowskiego, wynalazcy meto- 
dy wydobywania złota z pia- 
sków Riviery. Został on skaza” 
ny na 2 lata więzienia... 


Paryża, myśląc nad sposobem 
zaspokojenia trawiącego mnie 
głodu, obudziłą mnie nagle z za 
myślenia jakaś awantura, któ- 
rej towarzyszył trzask, brzęk, 
dzikie okrzyki: autobus zde- 
rzył się z prywatnym samocho- 
dem.  przyczem omnibus się 
przewrócił, a ranni wili się we 
krwi na ziemi.  Okrzyki poli- 
cjantów, żałosny skowyt ran- 
nych. Olbrzymi tłum ludzi, ni- 
by wyrosłych z pod ziemi, ota- 
cza miejsce katastrofy. A ja 
znajduję się w tym tłumie, tak 
stłoczony, że nie sposób się ru- 
szyć z miejsca. Nagle dò- 
strzegam przed sobą tęgiego, o- 
ciężałego człowieka w bronzo- 
wym płaszczu, z którego ze- 
wnętrznej kieszeni wystaje port 
fel. Czyż to nie jest widoczny 
znak niebios? Czy los chce jesz 
cze raz zlitować się nademną? 
Ostrożnie rozglądam się na 
wszystkie strony, nikt mnie nie 
obserwuje i oto już mam port- 
fel w ręku, a po chwili w kie- 
szeni mojej marynarki. Toruję 
sobie drogę z tłumu i uciokam 
ile mi tehu starczy. Wreszcie 
całkowicie wyczerpany padam 
na ziemię i nie jestem w słonie 
podnieść się. Dopiero po kwa» 
dransie wypoczynku dźwigam 
się z chodnika i wchodze ` do 
pierwszej napotkanej bramy. 


(D. e. n). 
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Wybory Króla nie odbyły się! . 
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Elekcia monarchy odłożona z powodu nieprzy- 
bycia kontrkandydatów 
W sieci intryg dworskich, wśród cyganiątek palących papierosy i cyganek, 
pięknych ale brudnych 


Członek cygańskiej rodziny 
królewskicj,j dostojny Mutti 
Kwiek, który przed kilku dnia- 
mi odwiedził naszą redakcję + 
i zaprosił nas na elekcję no- 
wego monarchy, miał uzasa: 
dniaone zmartwienie: kontrkat - 
dydari do tronu królewski.ga 
zajmowanego obecnie przez mi 
łościwie panującego J. K. M 
Michała Kwieka, nie zdążyli 
na pole elekcyjne. /' Wczoraj 
miały się odbyć wybory, lecz z 
powodu braku quorum zostały 
pdłożone, 

Krewny królewski nie okre- 
Ślii nam dokładnie, gdzie od- 
będą się wybory nowego mo 
narchy. Powiedział tylko, że 
na Chojnach i, pewnie względy 
wyższej dyplomacji, nie pos 
zwoliły mu na podanie do- 
kładniejszego adresu. A że 
Chojny są długie ` szerokie, 
nie więc dziwnego, że dopiero 
po dłuższej wędrówce po uli- 
cach i zakamarkach trafiliśmy 
na miejsce. 

Cyganie rozłożyli się obozem 
na niewielkiej przestrzeni on- 
gig ogrodu, a obecnie zaniedba 
nego padwórza. Prostokąt, o 
graniczony z czterech stron 
białym drewnianym płotem, 
wypełniły prymitywne szałasy 
drewniane, wolny środek obję: 
tv w posiadanie chmary dzieci 
— nmieodstępny rekwizyt grup 
cygańskich. 

Nasze wkroczenie do obozu, 
gdyby nie aparat fotografa re: 
dakcyjnego, byłoby rączej wro 
go potraktowane. Cyganie są 
wyraźnie zdenerwowani, wi- 
dać, że cierpią na znaną iu 
nas gorączkę przedwyborczą 
Ale fotografja jest dla nich zja 
wiskiem tak wspaniałem, tak 
pożądanem, że dla zdjęcia po: 
tralią wyzbyć się wszystkiego, 
nawet głęboko  zakorzenionej 
nieufności do obcych, 

Najpierw więc zbiegły się 
dzieci, potem młode cyganki 
poczęły wychyłać głowy z za 
brzepierzeń szałasów,  wresz: 
cie wylęgła i starszyzna, odda- 
jaca się w błogim spokoju 
przyjemności palenia tytoniu i 
papierosów w niezwykle dłu 
gich tutkach. 

Oczywiście, spyłaliśmy © wy 
bory. Tak, miały się odbyć, nie 
stety jednak grupy wyborcze 
z innych miast polskich zosta 
ły zbyt późno zawiadomione 
o elekcji i nie zdążyły jeszcze 
ściągnąć do Łodzi. 

Nie wiadomo, czy nie jest to 
podstęp ze strony dworzan o- 
becnego monarchy, którzy bar 
dzo dobrze czują się przy wła- 
dzy, zazdrośnie strzegąc swych 
tytułów:  adjntantów i wo 
dzów. 

Wogóle, jak wynika z kilku 
rozmów przez nas przeprowa: 
dzonych, sytuacja na firma 


Dźwiękowy Kinoteatr 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 


Dźwiękowy 


| PALACE | 


Te, nie martwią 


Foto H. Ross. 


się wyborami! ... 


Grupka rozbawionych cyganiątek. Jedno z nich położyło żabę na... 
patelni. 


mencie politycznym polskich 
cyganów nie jest jasna. Wyra: 
nie są zarysowane dwa ugru 


| powania: zwolenników obecne 


go regime'u i grupy opozycyj- 
nej, na czele której stoi Mutti 
Kwiek i dwaj jego synowie: 
Gustaw i Wasso. Dyplomacja 
obu stron pracuje zaciekle, nie 
przebierając w środkach, Atu 
tem jednych, jak i drugich są 
podatki. Wierni poddani obec- 
nego władcy J. K. M, Michała 
Kwieka karmieni są obietnica- 
mi wydatnego zmniejszenia po 
datków, podczas gdy opozycja 
oraz jej czołowi kandydaci za» 
powiadają na wypadek osią 
gnięcia władzy całkowite znie 
stenie wszelkich danin. Tep 
trick wyborczy nie jest nowy i 
powtarza się bez przerwy przy 
każdej elekcji, niemniej je- 
dnąk w łonie każdej grupy cy 
gańskiej znajdują się opozycjo 
niści. \ 

Nie mogliśmy przeniknąć 
grubej maski dyplomatycznej 
ostrożności, jaką przywdziała 
nasza rozmówczyni, stara, po- 
marszczona cyganka. Nie wie 
my, czy jest ona w opozycji do 
obecnego władcy. Jej zresztą 
osobisty pogląd na politykę nie 
jest ważny. U cyganów kobie- 
ty nie mają ani czynnego ani 
biernego prawa wyborczego. 
Nie znaczy to jednak, by ko- 
biety nie interesowały się po- 
lityką. Owszem, są uświado- 
mione i, jak nas zapewniono; 
już nieraz pośrednio niewiasta 
wybierała monarchę. 


Do wyborów stają wszyscy 
mężczyzni, którzy ukończyli 
osiemnasty rok życia. Kandy- 
datów wybiera się jednak tylko 
z rodziny królewskiej, zresz- 
tą bardzo rozgałęzionej. Rodzi 
ną panującą jest _ dynastja 
Kwieków i dopiero w wypad- 
ku, gdyby ostatni z Kwieków 
nie miał męskiego potomka, 
władza przechodzi do innej ro- 


Dramat kobiety, pozbawionej prawa 
do miłości. Reż. OHARLES BRABIN 


dziny. Oczywiście przy takim 
przyroście naturalnym, jaki 
dotąd notowały dworskie kro- 
niki, nie prędko jakaś inna dy 
nastja dorwie się do panowa. 
nia nad cyganami, 

Król musi mieć najmniej 35 
lat i tylko w wypadkach wy- 
jątkowych można wybrać 
młodszego. 

Polscy cyganie wybierają 
władcę, który otrzymuje szu- 
mny, tytuł „knóła wszechcyga: 
nów polskich“. 


Do kompetencji władcy na: 
leży: ściąganie podatków, są: 
downictwo, dawanie ślubów, 


naczelne dowództwo, opracowy 
wanie planów wędrówki w tes 
sposób, by jedna grupa nie 
przeszkadzała innej i t, p. Po- 
dątki idą na utrzymanie kró- 
la i dworu, składającego się 2 
adjutantów i gwardji, na opła: 
canie koni, wynajmowanych 
po drodze, miejsc postju i mel: 
dunków. 


W. elekcji, Która miała si 
wezoraj odbyć, miały wziąć us 
dział grupy cygańskie z okolic 
Poznania, Wilna i Lwowa, a 
więc ze wszystkich stron Pol: 
ski. Kandydatów miało być 
trzech; obecny król Michał o- 
raz Wasso i Gustaw Kwiek»- 
wie. Wasso cieszy się dużą po- 
pularnością, jest cygański 
księciem Walji z tą tylko ró 
żnicą, że niema obaw o jego 
potomstwo. Uchodzi bwiem :a 
donżuana. 


Dnia wyborów cyganie nie 
określają dokładnie, ponieważ 
zawsze powstają trudności ze 
ściągnięciem ma elekcje wy- 
borców, którzy rozrzuceni są 
grupami na całem  terytorjum 
Rzeczypospolitej. Określa się 
więc tylko w przybliżeniu da- 
tę, a następnie, gdy zjedzie się 
quorum (duża, duża cyganów... 
— Jak określa to nasza roz: 
mówczyni) następuje elekcja. 


Narazie cyganie nie tracą 
czasu i przed przybyciem swo 
ich starają się w Łodzi roz- 
sprzedać zapasy patelni i ron- 
di, obawiając się potem kon- 
kurencji i zbyt wielkiej poda 
ży. 

Rozmowa o konstytucji i po 
lityce nie przypada do gustu 
gromadzie dzieci. Są wśród 
niej dziewczynki naprawdę pie 
kne i naprawdę brudne. 

Cyganki mają wrodzoną ke 
kieterję. Dziewięcioletnie ma- 
leństwo nosi kolczyki, ma 
barwne sukienki powyszywane 
monetami i masę świecidełek 
Domaga się papierosów, które 
już teraz pali namiętnie, nie 
karcone przez starszych. 

Oczywiście, trzeba sobie dać 
wróżyć z ręki, z kart, z twa- 
rzy it. p, kłaść niezliczoną 
ilość drobnych monet na bru 
dne ręce cyganek ij udawać, że 
się wierzy. 

Dzieciaki są przyjemne, przy 
tulne, przyciskają się do czło: 
wieka tak długo aż ich rączka 
sięgnie dna kieszeni i znaj- 
dzie tam coś wartościowego 
Potem stają się nagle dzikie i 
uciekają od ludzi. Należy się 
strzec, gdyż potem jest zapó: 
źno; skarcić albo, broń Boże, 
uderzyć dzieciaka nie wolno, 
ujmie się za nim cała gro 
mada. 

Wnętrza szałasów są nie 
chlujne. Panuje tu brud i nę. 
dza. Na gołej ziemi zbity z de- 
sek tapczan, ząrzucony stosem 
poduszek nieokreślonej barwy 
Tu śpi cała rodzina, składają 
ca się z kilku osób, Jedynym 
jasnym punktem w tych ponu 
rych komórkach są samowary, 
starannie pielęgnowane, i zda» 
leka błyszczące. 

Mężczyźni są  poważniejsi, 
spokojni i małomówni, Kocha- 
ją poprostu tytoń, wielbią wód 
kę i pieniądze. Ci, którzy o- 
becnie przebywają na Choj 
nach należą do  najbiedniej- 
szych. Jest to grupa, która 
przywędrowała do Polski z 
Czarnogórza. Zamożniejsi są 
rumuni, najbogatsi węgrzy. Mia 
rą bogactwa obozu jest ilość 
koni. Zupełnie biedni cyganie 
muszą wypożyczać zwierzęta 
pociągowe i mają skłonność ra 
czej do życia obozowego, niż 
wędrownego. 

Zupełnie fałszywe są wersje 
o bogactwie cyganów, którzy 
rzekomo mają ukryte pienią- 
dze. Ich majątek streszcza się 
w kilku wozach, koniach i zło 
tych monetach, 


j noszonych | my kilku 
przez kobiety. Wszyscy są gre-, Spytaliśmy o termin 


Nr 240. 


Przygody, które 

wprawiły w osłupienie 

| cały świat! 
Wkrótce „Casino” 


Prejean boksuje! 


Albert Prejean musiał w pewnym 
filmie odbyć walkę bokserską. Re- 
żyser powiedział mu: 

— A więc, drogi Albercie, bo- 
ksuj spokojnie. Nie ci się nie mo- 
że przydarzyć! Zgodnie ze scena- 
rjuszem, wygrasz walkę wysoko 
na punkty! 

— Czy muszę? — zapytał Pre- 
jean. — Jeżeli mój partner w go- 
rączce spotkania rzuci mnie na 
deski? 

— Tylko się nie bój — uspaka- 
jat go reżyser. — Gdyby napraw- 


dę rzucił cię na deski, wówczas 
zwyczajnie wytniemy ię scenę. 
Pokażemy publiczności tylko te 


sceny, w których będziesz miał 
przewagę. 

— Jeżeli jednak przeciwnik tak 
mnie urządzi, że nie będę mógł 
dalej filmować? zapytał Pre- 
jean. 

— Tylko się nie martw, Alber- 
cie! Nakręcimy walkę bokserską 
dopiero wtedy, gdy zały film bę- 
dzie już gotów! 
SKTEDZTZTOWZK: TT ZETOROWEA 


ją się; narodowy taniec cyga- 
nów przypomina „kozaka“, 
Już przy wyjściu napotkaliś 
starszych cyganów. 
elekcji. 


ko katolikami, nie obserwują , Wzruszyli ramionami, popro- 


jednak świąt kalendarzowych, 
lecz własne. Są muzykalni, do 
skonale tańczą. Najmłodsze 
dziewczęta rytmicznie porusza- 


ŻLE KOCHANA 


sili o papierosy i przyrzekli za 
wiadomić nas, Czy nie tyga- 
nią? 


in. 


LOSON ZEM 


Dramat sere na tle 
wspaniałej rewji — 


W rolach głównych: Alice Brady, Maureen Sulivan, Philips Holmes. — NADPROGRAM: Dźwiękowy 


dodatek oraz tygodnik aktualn. Foxa. 
ŚPIEW! HUMOR! PIOSENKI! Jednoczy w sobie Następny program: „PARADA 
Pierwszy wielki reprezentacyjny film węgier- 


reż. Gustawa Frohlicha. 
wszechświatowej sławy Pawła Abrahama 


ski 


Muzyka — 


Pooz. seansów w dni powsz. o g. 4.30, w sob, i niedz. o g. 12.30. 


W roli gł fenomenalny, znany z filmu „OSIBI“ Tibor v. Halmay, przepiękna Margit Dayka 
Przecudna muzyka! — Bajeczna wystawa! — Sentymentalne romanse cygańskie. — Bajeczne pieśni węgierskie| 


NADPROGRAMY! 


Początek o godz, 4-ej 


Nr. 246 


Minister Kubicki 
konferuje w Łodzi 


W dniu wczorajszym przy- 
był do Łodzi w towarzystwie 
swej małżonki prezes rady wo- 
jewódzkiej BBWR. w Łodzi, b 
minister, dr. Stefan Hubiekr 
Fo krótkiej konferencji, odby- 
tej w Bezpartyjnym Bloku, P- 
Hubieki, wraz z p. Hanną Hu- 
bicką, senatorką, udali się do 
Bryską w powiecie łęczyckim, 
gdzie zwiedzili znajdujący się 
tam obóz pracy dla dziewcząt. 

W dniu dzisiejszym p. Hu- 
bicki odbędzie w lokalu rady 
wojewódzkiej BB. szereg kon: 
ferencji z przedstawicielami ox 
ganizacji społecznych w Łodzi, 


celem omówienia aktualnych 
zagadnień politycznych i go- 
spodarczych. 


W sobotę rano p. Hubicki 
wraca do Warszawy, gdzie w 
klubie sejmowym odbędzie się 
posiedzenie łódzkiej grupy re: 
gjonalnejj na którem p. min. 
Hubicki złoży sprawozdanie ze 
swego pobytu w Łodzi i prze- 
hiegu narad politycznych 


Nie wolno handlować 


w niedzielę przed świę- 
tami żydowskimi 
Kupcy żydowscy wystąpii da 
władz w sprawie pozwolenia na 
handel w ciągu kilku godzin w 
niedzielę przypadającą w  przed- 
dzień Świąt. Zarządzenie takie nie 
będzie jednak wydane. Ustawa o 
odpoczynku niedzielnym przewidu 
je, że w niedziele handel może od- 
bywać się w przeddzień Bożego 
aNrodzenia lub Wielkanocy. Nato- 
miast niema mowy o świętach ży- 

dowskich. 

Interwrucje w tej sprawie nie 
będą załatwione przychylnie, 
RRA aA N 


he Christian Science 
Monitor 


założony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 
Wydawany codziennie, z wyjąt 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
nictwo „The Christian Science 
Publishing Society. One Norway 
Street, Boston Mass, 


g 4 
Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, które 
maja być ogłoszone, należy kiero- 
wać pod adresem 
The Editorial Board ot 
The Christian Science Monitor. 


Abonament reguluje się zgóry 
przez pocztę (ze wszystkich kra- 


jów) i wynosi: 


rocznie dol. 9 00 
półrocznie dol. 4.50 
kwartalnie dol. 2.25 
miesięcznie dal 0.75 


pojedyńczy egzemplarz dol. 0.05 


"The Christian Science Publishing 
Society, 

Boston. Mass. U. S A. wydaje: 
The Christian Science Journal 
Christian Science Sentinel 
The Herald of Christian Science 

w jezykach: 
riemieckim, francuskim, skady- 
nawskiin, holenderskim. 

Christian Science Ouarterly- 
W Łodzi do nabycia w Tow. Zjed* 
noczenie Wiedzy  Cbrześcijańskiej 

przy ul. Gdańskiej 91. 
+000900900000009909906994 

NOWY KANTOR W SYNAGODZE 

PRZY AL. KOŚCIUSZKI. 

Komitet synagogi przy Al. Koś. 
ciuszki komunikuje nam, iż oprćz- 
nione stanowisko kantora po śmier 
ci b. p. Hilela Altermana, zajął nad 
kantor lwowskiej synagogi, p. B. 
l.wowicz. 

Zaangażowanie na  stanowiske 
stałego nadkantora łódzkiej syna- 
gogi, kantora tej miary co p. B. 
Lwowicz spotka się niewatpliwie 
» wiplkiem uznaniem i bezsprzecz 
nie przyczyni się do powiększenia 
grona modlących się w synagodze 
przy Al. Kościuszki, 
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Strejk u Scheiblera i Grohimana 


Robotnicy porzucili pracę, a dyrekcja rozwiązała umowę najmu 


W nowej tkalni Zjednoczonych 
zakładów przemysłowych Scheible- 
ra i Grohmana wybuchł nagle 
strejk, który ogarnął 2,400 robot- 
ników. 

Wediug informacji, uzyskanych 
ze sfer robotniczych, tłem konflik- 
tu jest nadmierna ilość kar, stoso- 
wanych w fabryce za usterki w 
pracy. Strejk przybrał dość ostrą 
formę, a w dniu wczorajszym dy- 
rekcja postanowiła zamknąć tkal- 
nię i wypowiedzieć pracę wszyst- 
kim strejkującym. 

Celem wyświetlenia istotnego 
tła strejku, który w konsekwencji 
swej może doprowadzić do unieru 
chomienia przędzalni 1 wykończal- 
ni, zwróciliśmy się do dyrekcji pa 
szczegółowe informacje. 


Z wyjaśnień udzielonych nam 
przez dyr. Kokelego wynika, że 
strejk wybuchł we wtorek o godz. 
9,30 rano na jednej z sal tabrycz- 
nych. Po upływie pół godziny za- 
marła praca na drugiej salł i nowa 
tkalnia została całkowicie uniert- 
chomiona. Około południa zwróci- 
ła się do dyr. Kokelego liczna de- 
legacja strejkujących, która jako 
powód zastrejkowania podała sto- 
sowane kary za usterki w pracy. 
W odpowiedzi na to dyr. Kokeli 


porwanie dziecka 


wyjaśnił, że kary stosowane są na 
podstawie specjalnej tabeli, która 
obowiązuje zarówno firmy, jak i 
robotników podobnie, jak umowa 
zbiorowa i taryfa płac. Robotnicy 
podnieśli wówczas zarzut, że kary 
stosowane są w tkalni nawet wte- 
dy, kiedy robotnik nie ponosi żad 
nej winy w wypadku zepsucia to- 
waru. Dyr. Kokeli stwierdził dele- 
gacji, że każdy poszczególny wy- 
padek jest badany przez kierownic 
two techniczne tkalaf, 

Następnie, jak informuje nas 
dyrekcja, wobec dalszego kontynu 
owania strejku włoskiego na tere- 
nie fabryki przez cały wtorek I 
środę, dyrekcja postanowiła wy- 
wiesić przed fabryką  obnvieszcze- 
nie, w którem uprzedziła robotni- 
ków, Że o ile w ciągu dnia nie sta 
ną do warsztatów, to ikalnia zo- 
stanłe zamknięta, a umowa z ro- 
botnikami rozwiązana. 

Ponieważ nikt nie stawił się do 


pracy, wczoraj nad ranem wyle- 
piono na murach tkalni drugie 
obwieszczenie, że wobec samowol- 
nego porzucenia pracy rozwiązuje 
się z dniem 30 sierpnia umowę o 
pracę. 

Strejk, jak dotychczas utknął 
na martwym punkcie, Poraz wtóry 
żadna delegacja strejkujących nie 
zwróciła się do dyrekcji Zjedno- 
czonych zakładów, która zresztą 
nie chce konferować z robotnika- 
mi, uważając ich za niezatrudnio- 
nych u siebie. Dyrekcja utrzymuje 
że w ostatnich miesiącach ilość 
stosowanych kar w tkalni znacznie 
zmalała w porównaniu z pierwszy 
mi miesiącami roku. Na dokonaną 
w ostatnich dwuch tygodniach wy 
płatę zarobków w tkalni w kwocie 
62,000 zł. przypada zaledwie 138 
zł. kar; szkody zaś są dla fabryki 
ogromne, gdyż wyprodukowany to 
war musi być sprzedawany, jako 
brak. Z sumy potrącanych kar fir- 
ma nie nie zyskuje, albowiem ka- 
ry przesyłane są do ministerstwa 


opieki spolecznej. 


W tym stanie rzeczy strejk za- 
skoczył dyrekcję Zjednoczonych za 
kładów. Jak nas zapewniono. ilv- 
rekcja dąży do uruchomienia za- 
kładów. Ostateczna decyzja leży 
jednak w ręku zarządu, 


Ojciec siłą odebrał swej b. żonie kilkuletniego chłopczyka 


Przechodnie przy zbiegu u: 
lie Rzgowskiej i Karpia byli w 
dniu wczorajszym świadkami 
niezwykłego zajścia. Oto gdy 
we wspomnianem miejscu zna- 
lazła się jakaś młoda kobieta 
prowadzącą za rękę kilkuletnie 
dziecko, nagle zbliżył się do 
niej jakiś mężczyzna i wyr- 
wał kobiecie dziecko, z którem 
rzucił się do ucieczki. Nastę- 
pnie wskoczył da dorożki i ka 
zał dorożkarzowi niezwłoczniz 
ruszyć z miejsca 


SALA FILHARMONIJI 
Tel. 213-84 
Tylko 10 dni Teatr art. 


„ARARAT” 


pod kler. art. M. BRODERSONA 
zaprasza Was na dzisiejszą premjerę 
nowego przeboju przygotowanego na 
otwarcie sesonu zimowego w War- 
szawie p. n. 


„Lkowed dem Rejlign Bim-iom 


wspaniałe widowisko w 20 obrazach 


Reż. Sz. Dżigana i J. Szumachera 
Conferencier: Wł. Godik 
Nasz zespół (pg. alf.): Birnbaum, 
Bergman, Barnasz, Dźigan, Feterman, 
Godik, Gołdsztajn, Harrison Baby, 
Librowska, Ssejne Mirjam, Szliwko- 
wics, Szumacher, Szwarestein, Tauber 

Kier. muzyczne: H. Rubin 

Dekoracje 1 kostjumy: Dina Matus 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji 
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ZE SZKOŁY RYTMIKI ņ; PLA- 
STYKI H. KRUKOWSKIEJ. 
Kierowniczka szkoly p. Haliną 

Krukowska po zwiedzeniu szkoły 

Hellerau - Laxemburg pod Wied- 

niem wraca w tych dniach do Ło- 

dzi. Otwarcie szkoły po letnich wa 
kacjach nastąpi w dniu 6 września. 

Uruchomione zostają odrazu 
klasy dzieci i dorosłych, obejmują 
ce wszystkie poszczególne przed- 
mioty, wchodzące w zakres progra 
mu. Każdy komplet pozostający 
pod ścisłym kierownictwem p. Kru 

kowskiej, jako wykładowczyni i 

kierowniczki szkoły, posiadać bę- 

dzie pozatem, w charakaterze sta- 
łej doradczyni, jedną z  asysten- 
tek szkoły. Lekcje odbywają się 

w godzineh rannych, posbiednich 

i wieczorowych dla dzieci od lat 

4 i dla dorosłych.  Sekretarjat 

(Piotrkowska 80, tel. 117-87) czyn 

ny codziennie od 12 — 215—7 

po poł. 


Kobieta poczęła głośno wzy 
wać pomcy i podbiegłszy do 
dorożki wyrwała dorożkarzo- 
wi lejce, uniemożliwiając od- 
jazd. Na ulicy powstało zbie- 
gowisko. Zjawił się posterun- 
kowy, który odprowadził męż- 
czyznę z dzieckiem i kobietę 
do komisarjatu. Tam okazało 
się, iź owym mężczyzną jest 
Józef Kwiatkowski, zamieszka 
ły w Kaliszu (Podgórze 10), ko 


bietą zaś jego żona, Helena, a 
dziecko, pochodzi z tego 
małżeństwa. 


Kwiatkowska w swoim cza- 
sie opuściła dom mężowski i 
wraz z dzieckiem zamieszkała 
w Pabjanicach, o czem Kwiat- 
kowski niebawem się dowie- 
dział, Gdy udał się do Pabja- 


nic, dowiedział się tam, że żo- 
na wyjechała do Łodzi. Opu- 
szczony małżonek przybył ró- 
wnież do naszego miasta, 
gdzie po kilkudniowych poszu- 
kiwaniach znalazł wreszcie żo 
nę w dniu wczorajszym przy 
zbiegu ulic Rzgowskiej i Kar- 
pia. 


Po wyjaśnieniu sprawy mał- 
żonkowie Kwiatkowscy zostali 
w policji poinformowani, że 
sprawę ustalenia prąwa do 
dziecka może rozstrzygnąć je- 
dynie sąd, a dziecko narazie 
musi zatrzymać Józef Kwiat- 
kowski, który w chwili przyby 
cia policjj był w posiadaniu 
dziecka, do czego jako ojciec 
jest uprawniony. (p) 


Filantropia czy prywata 


Władze roztoczą ostrą kontrolę nad zbiórkami 
publicznemi 


Począwszy od 15 sierpnia +. | Unormowanie 


b. obowiązują na terenie całe- 
go kraju nowe przepisy % 
zbiórkach publicznych. Przepi 
sy te zawierają zasadę, na któ- 
rą powinny zwrócić uwagę iv 
stytucje, korzystające z ofia* 
ności publicznej. 

Przepisy te wymagają, aby 
instytucja ubiegająca się a po 
zwolenie na publiczne zbiera: 
nie ofiar, przedstawiła władzy 
administracyjnej plan organi: 
zacyjnmy zamierzonej akcji, za- 
wierający wnioski instytucji 
co do terenu, terminu i sposo: 
bu przeprowadzenia zbiórki, 
dane co do osób, które instytu 
cja zamierza zatrudnić przy 
tej akcji, oraz sumę przewidy- 
wanych kosztów z wymienie- 
niem poszczególnych wydat 
ków, związanych ze zbiórką. 

Inowację tę należy uznać za 
bardzo celową i leżącą w in- 
teresie publicznym, gdyż zale- 
ca ona instytucjom społecz 
nym szczegółowe rozważenie 
we właściwym czasie swoich 
zamierzeń i dostosowania ich 


|do realnych możliwości, Poza 


tem nowe przepisy umożliwia 
ją władzom roztoczenie należy 
tej opieki nad instytucjami 
przeprowadza jącemi 


tych spraw, a 
zwłaszcza obostrzona kontrola 
zbiórek publicznych jest bar 
dzo na czasie. Należy przypo” 
mnieć, że ostatnio stwierdzo- 
no, że koszta, związane ze ZOI 
ganizowaniem zbiórek wyno: 
siły nierzadko 750 proc. wpły* 
wów, a np. w Warszawie w pe- 
wnym konkretnym wypadku 
na koszta administracyjne ze 
szło 94 proc. dochodów, 


IKafasirofa na szosie 


Rowerzysta doznał 
pęknięcia czaszki 


Na szosie Konstantynowskiej w 
pobliżu Zdrowia miał miejsce w 
ćniu wczorajszym straszny wypa: 
dek, 

„Szosą jechał na rowerze Jan Sku 
piński, zamieszkały przy ulicy 
Kątnej 74, 

W pewnej chwili w czasie omi: 
jania wozu Skopiński został naje- 


chany przez jadący w kierunku 
Konstantynowa samochód, Nie» 
szczęśliwy rowerzysta uderzony 


przodem samochodu spadł z rowa 
tu na bruk, uderzając głową o ka 
mienie. 

Zawezwańo pogotowie ratunko: 
we, którego lekarz stwierdził pę: 
knięcie czaszki, złamanie ręki oraz 
ogólne ciężkie obrażenia cielesne. 

Po nałożeniu opatrunków Sku- 
piński odwieziony został do szpi- 
tala w stanie beznadziejnym. 

Szoferowi policja spisała proto« 
ku. (p) 


Tomaszów 
REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
Zarząd miasta wzywa wszyst- 

kich mieszkańców urodzonych w 
roku 1916, a przebywających staje 
w Tomaszowie do stawienia sie 
wraz z odpowiednimi dokumenta- 
mi do wydziału administracyjnego 
między godz. 9 a 1 popołudniu. 
Zainteresowani winni się zgłosić w 
następującej kolnjności: 1 wrześ- 
nia ci, nazwiska których rozpoczy 
vaja się na litery A. B. C. D. E, 
3 września — na litery F. G. H. 1. 
J, 4 września — K. L. Ł., 5 wrześ 
nia — M. N. O. P, 6 września — 
R. S. T, ? września — U. W. Z. 
i 
SZUKAMY  OLIMPIJCZYKA 
Miejski komitet W. F, i P. W. 
urządza w dniu 2 września zawó- 
dy lekkoatletyczne i atletyczne 
pod nazwą „szukamy olimpijczy: 
ka”. Program zawodów przewidu- 
je następujące Konkurencje: biegł 
na (00, 500 i 5000 mtr., skuk wdał, 
wzwyż, bieg xolarski na 10 kim., 
pływanie i dźwiganie ciężarów. W 
zawodach mogą wziąć udział wszy 
scy, którzy ukończyli 18 lat, sto- 
warzyszeni i niestowarzyszeni. Cel 
zawodów — wyszukanie utalenta- 
wanych sportowo jednostek. 


05006998 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Ostatnie dni gościnnych występów 


Michała Michalesko 


Dsiś, w piątek, o godz. 9.30 w. 
po cenach popularnych 


„Nsiężna GZardaszka” 


ees 4 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś y nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Potasza (Plae Kościeł- 
ny 10), A. OCharemzy (Pomorska 
12), E. Millera (Piotrkowska 46), 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. 
Antoniawicza (Pabjanicka 50), 


W zreorganizowanym wydziale „SAFES* 


Banku Handlowego w Lodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 


została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 


PRZECHOWALNIA 


opłatę na przechowanie 

różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- 

lizach i t. p, co jest szczególnie dogodne dla osób, 
udających się 


przyjmująca za niewielką 


w podróż, na 


leiniska i í. d. 


$1.VM.— „GŁOS PORANNY* — 1934 


Nr, 240 


Łódzki wielbiciel Hitlera 


więzieniem przypłaci swój dziwny £usi 


16 listopada ub. r. o godzinie 1 
w nocy do restauracji Mikołajczy- 
ka przy zbiegu ul. Piolrkuwskiej i 
Żwirki przybył pracownik firmy 
Singer, Rudolf Wutke (Suwalska 
9). Po zajęciu stolika zażądał wód 
ki i piwa, wszczynające jednocześ- 
nie rozmowę z nieznanymi mu 
gośćmi restauracyjnymi. Kiedy 
wszystkie tematy zostały wyczer- 
pane, Wutke, rozweselony spoży- 
tymi truukami, poczał śpiewać pio 
senki w języku niemieckim. Nie- 
zadowoleni z dego pozostali go- 
ście zwrócili się doń z prośbą, by 
zaśpiewał coś po polsku, w odpo- 
wiedzi na co Wutke, nie przebie- 
tajac w doborze słów, w bardzo 
niegrzeczny sposób odpowiedział 
przyczem zelży! nacód polski, a w 
stosunku do najwyższych dastoj 
rików Rzeczypospolitej użył nader 


soczystych, a nienadających sią 
do powtórzenia wyrazów. Energiez 
nie gestykulując, pchnął nieostroż 
nie spokojnie zachowującego się 
sąsiada, a na zwróconą mu uwage, 
że należy kulluralniej odnosić się 
do obcych osób, odpowiedzial: 

— Co tam! Jestem obywatelem 
i nikogo się nie boję. Jak przył- 
dzie Hitler, to was wszystkich cho 
lera weźmie! 

Oburzeni takiem  odezwaniem 
się, znajdujący się przy sąsiednim 
stoliki panowie uprzedzili Wutke- 
go. że może być za to pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej. Wzą 
mian usłyszeli z ust Watkego: 

— Kto Hitlera nie  Szanułe, 
niech go w d.. pocałuje”, 

Zajście to zwróciło uwagę wszy- 
stkich znajdujących się w lokalu, 
którzy poczęli głośno protestować 


Tylko 8 godzin na dobe 


będą pracować czeladnicy piekarscy 


Jak już donosiliśmy, cech pieka 
tzy chrześcijan wymówił pracę 
czeladnikom piekarskim, a jako 
powód m. in. podał, że w piekar- 
niach żydowskich nie jest ściśle 
przestrzegany S-godzinny dzień pra 
cy. 

Na zwołanej w dnia onegdaj- 
czym konferencji w inspektoracie 
pracy w Łodzi starosta grodzki 
p. dr. Wrona i naczelnik oddziału 
karnego starostwa p. Rajn oświad 
czyli, że ze awej strony uczynią 
wszystko, aby w piekarniach za- 
równo chrześcijańskich, jak I ży- 
dowskich był ściśle przestrzegany 
8-godzinny dzień pracy. 


f Syn King Kon 


W związku z odbytą kónteren- 
cja cech piekarzy żydowskich zwo 
łał zebranie swych członków, na 
które przybyło 350  czeladników 
żydowskich. 

Zebrani postanowili: począwszy 
od soboty, dnia 1 września rb. nie 
pracować dłużej jak 8 godzin na 
dobę. Aby stan dotychczasowy na 
przyszłość się nie powtórzył, ze- 
brani wyłonili z pośród siebie ko- 
misję, zadaniem 7 tórej będzie kon 
trola piekarń. O uazdorazowem wy 
łamaniu się członków z pod nchwa 
ty ogólnego zebrania — komisja 
kontrolna powiadamiać będzie nie 
zwłocznie starostwo grodzkie, 


przeciwko zachowaniu się Wutke 
go, twłaczającego godności osobi: 
stej Prezydenta Rzplitej, marsz 
Piłsudskiego 1 narodu polskiego. 
Jeden z obecnych wexwał policjan 
ta, celem uspokojenia p. Wutkego, 
W czasie legitymowania, Wutke 
odezwał się do przedstawiciela 
władzy. Że powiesić xo nie powie 
szą, a to, co myśli, mówi! Policjant 
nie mogąc dać sobie rady z rzuca- 
jącym wciąż obalgi krewkim go- 
ściem, odprowadził go do komisar- 
jati, gdzie o całem zajściu splsano 
protokuł. 


W dniu wczorajszym Wutke za- 
sładł na ławie oskarżonych przed 
wydziałam karnym sądu okręgowe 
go. Do winy się nie przyznał, ze- 
znając, że był pijany, wobec czegć 
nie zdawał sobie sprawy ze swych 
czynów. Oświadcza, że obudził się 
nazajutrz w „ucząstku”. Świadko- 
wie. którzy obscni byli przy całem 
zajściu w restauracji, stwierdzilt 
winę oskarżonego. 


Prokurator Dreszer w przemó- 
wieniu swem oświadczył, że niema 
nic łatwiejszego, jak zasłaniać swe 
czyny skutkami zamroczenia alko- 
holem. Zdaniem p. prokuratora po- 
nad wszelką wątpliwość zostało do 
wiedzione, że podsądny nżywał in- 
kryminowanych mu słów pod a- 
dresem głowy państwa 1 człowie- 
ka, który w sobie ogniskuje naj- 
wyższe dążenia naszego narodn, 
wobec czego domaga się surowe- 
go wymiaru kary. 

Po przemówieniu obrońcy, adwo 
kata Schwełdlera, sąd wynłósł 
wyrok, skaztjący 55letnlego Ru- 
doffa Wutkego na 1 rok 1 

OR 


Urząd długów państwa 


Minister skarbu wydał zarządze 
nie w sprawie utraconych obliga- 
cji pożyczki narodowej. Właściciel 
utraconych obligacji pożyczki na- 
rodowej może wystąpić do urzędu 
długów państwa z pisemnym wnio- 
skiem 6 unieważnienie utraconych 
obligacji i wydanie mu obligacji 
nowych, Za właściciela obligacji 
uważana jest ta osoba, która w 
charakterze właściciela jest zapi- 
sana w ewidencji urzędu długów 
państwa, Wniosek o uniewaźcie- 
nie obligacji powinien zawierać 
okoliczności, w jakich obligacje 
zostały utracone. 

Po otrzymaniu takiego wniosku 
urząd długów państwa ogłosi w 
Monitorze Polskim dwukrotnie w 
odstępach tygodniowych o zgłosze 


będzie wydawać inne 


niu wniosku i wezwie posiadacza 
lub inne osoby roszczące prawo do 
obligacji, by przed upływem trzech 
miesięcy od daty drugiego ogłosze 
nia okazali te obligacje urzędowi 
długów państwa, lub też zgłosili 
przeciw ich- unieważnieniu umoty- 
wowany sprzeciw. Jeżeli nikt nie 
zgłosi się z obligacjami, ani nie 
wniesie sprzeciwu, urząd długów 
państwa unieważni obligacje, za: 
wiadomi o tem w Monitorze Pol- 
skim i wyda wnioskodawcy nowe 
obligacje. W razie zgłoszenia 
sprzeciwu strony zostaną skiero- 
wane do sądu. 

Podania w sprawach unormowa 
nych iem rozporządzeniem wolńe 
8ą od opia: siempłlowych, 


Człowiek elekíiruczmny 


Naładowany portjer hotelu „Savoy“ 


Sensącją Londynu jest E. Cham 
berlain, portjer hotelu Kavvy. Jest 
on tak przesycony  clrktryczno- 
ścią, że gdy dotyka np. ręką klam 
ki metalowej, z palców sypią się 
ikry, Najsilniej reaguje elektrycz- 
ny człowiek w godzinach rannych; 
wówcząż najwięcej ma dn czynie- 
nia z otwieraniem drzwi i za każ- 
dym razem, gdy dotyka  klamkt 
następuja wyładowania. Po połud 
niu Chamberlain jest już, jak sam 
mówi, rozładowany i dotyk przed 
miotów metalowych nie wywałuje 
u niego Żadnych przejawów ze- 
wnętrznych. Sir F. Hopkins, prezes 
Royal Scientifico Society, ktćry 
badał Chambarlafna, twierdzi, ża 
ladzi naładowanych elektrycznoś- 
cią jest sporo, ale u portjera Ba- 
voy'i potencjał jest wyjątkowo 


ludzkiego. 


Premjery teatralne 


„Rasy“ F. Brucknera 


na zakończenie sezonu w teatrze miejskim 


Bilans kończącego się sezonu 
teatralnego w Łodzi przypomi- 
na trochę bilans gospodarczy 
Rosji w okresie pierwszej pia- 
tiletki; sterty napsutych towa- 
rów i odbiorców na tandetę 
przy wielkim głodzie konsum- 
cyjnym, Tylko, że w Rosji była 
ło kolebka rodzącego się dziec- 
ka, obiecująca, pełna wszela- 
kich 'aoŹźliwości i niespodzia- 
nek, a w naszym teatrze — u- 
wiąd starczy czegoś, co mialo 
za sobą świetny rozkwit i nie- 
lada sławę. Ale po co mówić o 
rzeczach bolesnych? Nikomu to 
nie pomoże i niczego nie zmie- 
ni. Historja kultury i cywiliza- 
cji ludzkości notuje niejeden 
łaki okres zmierzchu i upadku, 
po którym następuje odrodze- 
nie. Miejmy nadzieję, że „karto 
teka* teatralna Łodzi została 
definitywnie zapieczętowana i 
że przed nami jest nowy etap 
dziejów, etap radosnej, warto- 
ściowej twórczości ku pokrze- 
pieniu i zadowoleniu ogółu. 


Wiek ponurego błądzenia po 
labiryncie krzywych  zwiercia- 
deł — bo naprawdę wiekiem 
wydawał się likwidowany obec 
nie sezon teatralny — zakoń- 
ezyły „Rasy“ Ferdynanda 
Brucknera. Łódź zna tego au- 
tora z wystawianych w swoim 
czasie „Przestępców*. Wszyst- 
kie wady i zalety konspirują- 
cego się ongiś dość długo pisa- 
rza występują w „Rasach* w 
niezmienionej postaci. Gorące 


serce, wrażliwe na wszelką 
krzywdę społeczną, gotowe wo- 
łać i walczyć o każdą hańbę 
współczesnej cywilizacji a 
przytem, niestety, zupełny brak 
wyczucia sceny. Budzący się i 
zagarniający władzę hitleryzm 
w Niemczech, brutalność i bez- 
ideowość jego ideologji, wielka 
falą rwącej, mętnej rzeki, pory- 
wająca ze sobą wszystkich i 
wszystko, aby zniszczyć, lub 


leciu jest dokumentem epoki 
i należało ją wystawić. 

Pod względem wykonania, 
widowisko stało na dość przy- 
zwoitym poziomie. Staranna rę 
ka p. Szletyńskiego, sumienne- 
go, pracującego i znakomicie 
się rozwijającego reżysera, któ- 
ry właśnie w tych dniach wy- 
jechał do Moskwy, aby tam po- 
głębić swoją wiedzę i przyjrzeć 
się metodom pracy w warto- 
ściowych teatrach rosyjskich, 
przyczyniła się w znacznym 
stopniu do tego, że widowisko 
było skondensowane w miarę 
możliwości i toczyło się szybko, 
Główną rolę grał p. Dardziński, 
wkładając w postać Karlannera 


wynieść na szczyty ludzi i ha-|wiele pracy i szczerości odczu* 
słą, zupełnie niezależnie, a ra-|cia. Zupełnie poprawnym był 
czej wbrew ich wartości, kon-|p. Prajs, jako Tessow. Prawdzi 
irastujące światopoglądy, men-|wą niespodziankę zgotowali 
tłalność i podejście do sprawy |nam pp. Matuszkiewicz (Ros- 
żydów i niemców — wszystko,loh) i Lipski (Siegelmann). 
to zosłało w pierwszych kilku | przedstawiciele dwuch zupełnie 
obrazach zarysowane „bardzo |odmiennych mentalności, mię: 
wyraźnie i interesująco,  Góż,|dzy któremi rozgrywa się tra- 
kiedy Bruckner nie rozumie |gedja dzisiejszych Niemiec. 
sceny i zupełnie się nie orjen-| Obaj młodzi artyści dali wy- 
tuje, jakiemi środkami ona ope|raźnie zarysowane kontury kre 
ruje i oddziaływa na społeczeń-| owanych postaci, a szczerość i 
stwo, Jego sztuka jest właści-| bezpośredniość p. Lipskiego 
wie szeregiem monologów, prze święciła tryumt w tragicznej 
mówień, czy prelekcji „na te: scenie aresztowania, Blado na- 
mat“, nie posiadających, po- tomiast wypadła Helena w in- 
mimo swej doniosłej i drama- i terpretacji p. Niedźwieckiej — 
lycznej treści, absolutnie żad-| Dobry epizodzik dała p. Bro- 
nej dynamiki scenicznej. —]nowska. „Rasy“, acz obarczone 
Wszystkie odsłony pa zakre. | grzechem niesceniczności, są 
towaniu Siegelmana (a jest ich; tak aktualne i tak w swej aktu- 
pięć) sa coraz bardziej nużące | alności palące, że ich powodze 
i ze słów, padających na śce-|nie na łódzkiej scenie uważać 
nie, niemilosiernie szeleści ma-|należy za zupełnie usprawiedli- 
pier. Mimo to ta pierwsza sce-| wione. 

niczna próba _ przedstawienia 
narodzin i zagarnięcia władzy 
przez barbarzyńców w XX stu- 


Przedwczoraj dyrekcja Tea- 
tru Miejskiego nadesłałaą nam 


komunikat, z którego wynika, 
że zespół na przyszły sezon 
został już oficjalnie ustalony i 
zatwierdzony przez komisarza 
Wojewódzkiego. Dyrekcja pi- 
sze, iż zespół został znakomicie 
powiększony i wzmocniony sze 
regiem pierwszorzędnych sił 
artystycznych i reżyserskich, 
dodając, że „dzięki tym posunię 
ciom zespół artystów łódzkich 
należeć będzie do najlepszych 
i największych w Polsce“. 

Niedaleka już przyszłość po- 
każe, czy w dziejach teatru w 
Łodzi nastąpił rzeczywiście ra- 
dykalny zwrot ku lepszemu, = 
Gdyby tak nie było, ło zacylo- 
wane słowa trzebaby było trak 
tować albo jako niesmaczną re- 
klamę, albo jako tragiczny do- 
wód braku zmysłu krytycznego 
Miejmy jednak nadzieję, że ra- 
czej czeka nas poprawa w przy 
bytku Melpomeny, która się 
Łodzi naprawdę należy. 

w «w 


Jeśli chodzi o reperluar, to 
dotychczas znane są tylka 
pierwsze projektowane premje- 
ry. Rozpocząć ma sezon szluka 
Rostworowskiego „U mety“. — 
Następnie pójdzie  komedja 
„Zwyciężyłem kryzys! a pJ- 
tem „Urjel Acesta“ Gutzkówa. 
Start nie jest wprawdzie zbyt 
szczęśliwy. Może jednak wysta 
wa i gra uczyni z utworów Ro- 
stworowskiego i Gutzkowa wi- 
dowiska interesujące. Nie od 
rzeczy będzie przytoczyć re- 
pertuar, jaki przewiduje sezon 
teatralny 1934-36 w teatrze nie- 
mieckim w Pradze Czeskiej, = 
Może zarówno w ogólnej linji 


repertuaru, jak i w poszczegól-|nie przepuści myszki” 
znajdzie naszą | dale'n 


nych szlukach 
dyrekcją materjał, który ją za- 


silny. Ludzie o suchej skórze mają 
zawsze pewien ładunek elektrycz- 
ności, ale nie odczuwają tegó sh- 
mi. U Chamberlaina jest inaczej, 
gdyż objawy reagowania przy 
dotyku przedmiotów metalowych 
zauważył on u siebie już przed 
pięciu laty, gdy zajmował jeszezi 
stanowisko radjotelegrafisty. 


<- 


WDOWA, 


Pani Joànna wyszła za mnż za 
artystę. Gdy ümar), wyszłą powićr 
nie zamąż za jego brata. Goście, 
odwiedzający jej dom, podziwiśli 
zawsze nadzwyczajny emak, x ja 
kim mieszkanie było  nrządznne. 
Wówczas pani Joanna mówiła: 

— 0 tak, Mój nieboszczyk szżwa 
gier miał nadzwyczajny gust! 


aj 


Wspaniały twór geniuszu 


Raisas 


interesuje. Oło ten repertuar: 

„Zbójcy** Schillera, „Jak wam 
się podoba“ i „Sen nocy let- 
niej“ Szekspira, „Biada temu, 
kto kłamie Griliparzera, „Li- 
zystrata* Arystofanesa, „Peer 
Gynt“ i „Hedda Gabler” Ibsena, 
„Smierć Dantona* Büchücra, 
„Zamek Wetterstein“ i „Przebu 
dzenie się wiósny* Wedekinda, 
„Jak ważnym jest być powaź- 
nym“ Wildea, „Sześciu z Ca- 
lais“ i „Święta Joanna" Shawa, 
„Jarez i Maksymiljan* Werfla, 
„Rozrzutnik* Raimunda, 
„Czwarte przykazanie* Anzen- 
grubera, „Trójka hultajska* Ne 
stroy'a, „Idiota“ Dostojewskie. 
30. — 

Jeśli chadzi o współczesną Íi- 
teraturę dramatyczną i repertu 
jar lekkiej komedii, to publicz» 
ność w Pradze ujrzeć ma: 

„Łotr z gór”  Zuckmayera 
„Wauk Galema* Leppina. „Cho 
roba  młodzieży* Brucknera, 


„Toni — szubieniczniczka* ŒE. 
E. Kischa, „Ciężkie czasy" 
Bourdeta,  .„Zbójca* Capka, 


„Młoda miłość“ Ralpha Samso- 
na. „Człowiek w bieli Kings- 
ley'a,  „Wyzmanie*  Glńsers3, 
„Dziewczyna z Trjestu* Molna 
ra, „Na początku bylo słowo” 
Kai Munka. „Nagroda Nobla" 
Tljalmara Pergmana. Matzen- 
stwo z ogr. odp.“ F. Langera, 
„Gentleman Phillipsa, „Ko- 
bieta klnmie* Fodora, „Ping - 
pong“ Jaraja, „Trzynastu przy 
stole* Egera, „Proces sensatyYj- 
ny* Wooli, „Czarodziej z Lon- 
dynu“  Duszyńskiego, „Noc 
przed ultimo Lothara i Adlera 
„Huśtawka“ Scheinpfluga, „Kot 
Lans 
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GŁOS SPORTOWY 


Kusociński ofrzymał 


wykreślenie z Warsza- 
wianki 


Zarząd klubu Warszawianka od 
stąpił ostatecznie od swego ps- 
przedniego stanowiska, zdążające- 
go do zawieszenia Kusocińskiego 
i rozpatrzenia jego padania a zwol 
nienie względnie wykreślenie do- 
piero po powrscie jego z Turynu 
i na ostatniem posiedzeniu udzielił 
naszemu mistrzowi  olimpijskiemu 
wykreślenia. 

W ten sposób Kusociński w cią- 
gu roku nie będzie mógł podpisać 
zgłoszenia do klubu, Nie przesądza 
to jeszcze o jego startach. Kuso- 
ciński będzie mógł brać udział w 
zawodach  reprezentacyjnych, bę- 
dzie mógł również wyjechać na 
mistrzostwa Europy do Turynu. 


Afak Nielsona 


na rekord Nurmiego 


KOPENHAGA, — Znany bie- 
gacs duński, Nielsen, pogromca 
Kusocińskiego pokusił sią o pobi- 
cle rekordu Światowego Nurmiego 
ma dystansie dwuch mil angiel- 
skich. Próba ta nie powiodła się, 
gdyż Nielsen na tym  dystansia 
mryskał ozas 921,2 co jednak jest 
nowym rekordem duńskim. 


uruchamia w niedzielę, 


POLSKA-- NIEMCY 


RUTIINI 


Ruch w opałach 


Sírzelec ma dość ligi. — Cracovia masiępuje 
misirzowi Polski na pięfy 


Ł. K. S. powinien pokonać Warszawiankę 


Niedzielę przerwy między 
meczem z Jugosławją a spotka 
niem międzypaństwowem 2 
Niemcami wykorzystuje liga 
na dalszą zwłokę o mistrzo- 
stwo. Dzień ten będzie jednym 
z najpracowitszych dla drs- 
żyn ligowych, gdyż terminarz 
rozgrywek zaprzęga do orki 
pańszczyźnianej wszystkie klu- 
by, przewidując aż sześć spot- 
kań. Z tej liczby wyznacza 
nych meczy dojdzie do skutku 
tylko pięć, gdyż kierownietwo 
Strzelca, jak wiadomo, zdecy 
dowało odstąpić od dalszych 
rozgrywek. 

Dość ciekawie brzmi przy 
tem oficjalne umotywowanie 
tej decyzji. Jacy to ludzie za- 
winili, że Strzelcowi urwano 
dwa punkty? Jeśli są to człon» 
kowie klubu, to trudno, konse 
kwencje musi ponieść organiza 
cja i tu nie pomogą żadne u- 


POLSKIE muro Pomóż ORBIS” 


dnia 9-go września r. b, 


specjalny pociąg 
na mecz międzypaństwowy 


— Zapisy przyjmuje już P. B. P. „ORBIS“ — 
Piotrkowska 65. 


Cena przejazdu w obie strony wraz 
z biletem ma mecz zł. 9.- 


Sztafeta z 3 tys. biegaczy 


przyniesie płomień z starożytnego Olimpu 


SZTOKHOLM. Tegoroczny 
Kongres lekkoatletyczny odbył się 
w Sztokholmie w obecności delega 
tów 36 państw. Na kongresie tym 


dział, iż na olimpjadzie w Berli- 
nie zapłonie zńicz olimpijski, ktć- 
ry specjalna sztafeta złożona z 3 
tysięcy biegaczy przyniesie z sta- 


sensację stanowiło oświadczenie |tożytnej Olimpji. Każdy biegacz 
delegata Niemiec, który zapowie- | przebiec będzie musiał 1 kilometr. 
Interesująca scena 


z meczu bokserskiego o mistrzestw o Niemiec między Sch 
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mellingiem 


i Nelslem. 


{z zainteresowaniem jej 


sprawiedliwienia, jeśli natə- 
miast nastąpiło to z winy 
członków ligi, względnie P. Z 
P. N. sprawa nabiera zgoła in 
nego zabarwienia. Tak, «zy 
inaczej, Strzelec ma dość ligi 
i po dwuletnim w niej poby- 
cie ustępuje dobrowolnie z pla. 
cu boju. W związku z tem po- 
zostałe mecze ligowe będą mia 
ły na celu wyłonienie mistrza 
i drugiej drużyny, skazanej na 
degradację (w tym roku spada 
ja dwa zespoły). 

Pierwszym klubem. który 
zarabia pa decyzji Strzelca, 
jest Cracovła. Dwa punkty bez 
walki i drugie miejsce w ta- 
beli, bez względu ma wynik 
innych niedzielnych meczy li: 
gowych, ma zapewnione. Cra: 
covię w danej chwili najwięcej 
interesuje z jednej strony wy 
nik meczu Ruch — Wisła, 2 
drugiej natomiast Podgórze —- 
Pogoń. 

Ruch, bezapelacyjny dotych- 


rzas kandydat na mistrza, po» 
tknął się srodze na Połonii i 
nddał jej aż trzy punkty. Co 


gorsza, ślązacy stracili jednego 
z najlepszych napastników 
swych, Gemzę i dziś horosko- 
py meczu z Wisłą, która odzy- 
skała Kotlarczyka I i w dodat 
ku gra w niedzielę na własnem 
boisku, nie są dla mistrza Pol 
syvi zbyt różowe. Ewentualna 
porażka Ruchu nie jest w tych 
warunkach wykluczona i ozna 
czałaby niemal całkowite zró: 
wnanie szans leadera i wice- 
leadera tabeli. 

Wynik meczu Pogoni z Pod- 
górzem o tyle absorbuje Craco 
vię, że zwycięstwo Podgórza u 
wolni Cracovię od konkuren- 
cji z drugiej strony, to znaczy, 
od dołu tabeli. Pogoń łatwo 
może spotkanie to przegrać, 
gdyż brak Matjasa II jest ró- 
wnoznaczną z osłabieniem ata- 
ku Iwowian niemal w 504 pro 
centach. 

W Łodzi gra ŁKS. z War- 
szawianką. Najwyższy czas, by 
wreszcie i ŁKS. odniósł jakieś 
zwycięstwo. W niedzielę nasu- 
wa się także okazja łodzianie 
bezwzględnie powinni ją wyko 
rzystać, gdyż mecz z Warsza- 
wianką jest stanowczo do wy 
grania. Bez względu na osta* 
tnie wyniki tych drużyn sza- 


Makabi rumuńskiej 
w Łodzi 


Dziś w południe przybywają do 


-1| Ecdzi piłkarze rumuńscy — zespół 


„Makabi” z Czerniowiec. Jest to 
drużyna silna, to też oczekujemy 
występu 
lw Łodzi. Będzie to zresztą pierw- 
szy wogóle występ sportowców 
runiuńskich w naszem mieście. 

Mecz sobotni Makabi (Czerniow 
ze) odbędzie się na boisku WKS. 
o godz. 16. W razie niepogody od 
będzie się mecz na starem hoisku 
wojskowych, tak iż publiczność 
znajdzie pomieszczenie pod krytą 
trybuną. 

W niedzielę przeciwnikiem mi- 
munów będzie łódzka Makabi, ktć 
ra wystąpi w najsilnizjszym skła. 
zle, uzupełnionym graczami, któ- 
rzy byli na obozie kondycyjnym 
w Nowym Targu, zorgarnizowa- 
nym przed Makabiaądą 1935 roku. 
Mecz niedzielny odbędzie się na 

(boisku WKS o godz. 11 rano. 


cujemy wyżej ŁKS, któremu 
punkty te są niezbędne do u: 
trzymania się na obecnym po- 
ziomie. 

Warta gra u siebie z iarbar 
nią. O tym meczu trudno coś 
powiedzieć, Choriaż Warta gra 
na własnym terenie, lecz for- 
ma jej jest tak nierówną, że * 
takiem samem powodzeniem 
można spodziewać się jej po- 
rażki, jak i zdobycia dwuch 
punktów, 

Wreszcie ostatni mecz ta 
spotkanie dwuch lokalnych ry 
wali stołecznych, Legji i Polo- 
nii. Nie ma ono większego zna 
czenia dla układu sił w tabeli 
i co najwyżej zemocjonuje sfe 
ry piłkarskie stolicy. 

* 2 s 

Dowiadujemy się, że w nie- 
dzielę ŁKS. wystąpi w pełnyia 
swym składzie. Grają: Frymar- 
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Piłkarze sowieccy 


zdobyli mistrzostwo 


świata 
PARYŻ. -— Mistrzostwa piłkar- 
skie świata dla drużyn robotni- 
czych zakończyły się sukcesem 
reprezentacyjnej drużyny Sowie- 
tów. W finale sowieccy piłkarze 


pokonali reprezentację robstniczą 
Norwegji w stosunku 3:0, zdohy- 
wając tytuł mistrzów świata. 


Grzegórzecki z lają 
grają w niedzielę 


W niedzielę miał się odbyć mecs 
o wejście do ligi pomiędzy K., 8. 
Śląsk a sosnowiecką Unją. W 
związku z prośbą K. S5. Śląsk 
PZPN zgodził się na zmianę w ka 
lendarzyku rozgrywek i w niedzie 
lę Unja sosnowiecka bydzie grała 
u Grzegórzeckim K. 5. 


Pięciobój kobiecy 
o mistrzostwo okręgu 


W nadcirodzącą niedzielę odbę- 
dzie sis o godz. 9 rano na boisku 
IKP pięciohój kobiecy o mistrzo- 
stwo okregu. w którym wezmą 
udziai najlepsze zawodniczki lokal 
ne. Wobec dobrej formy mistrzyni 


kiewicz,  Karasiak, Gałecki. | Polski — Kwaśniewskiej, spedzie- 
Pegza II, Jańczyk, Szaniaw=| wać się nareży ustanowienia przez 
ski, Herbstreich, Miller, Król. | nia nowego rekordu. 
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30 twsięcyw miejsce 


to zamzło dla widzów na mecz Polska—Niemcy 


Z każdym dniem 


zwiększa się | cja 


przedsprzedaży biletów. Do 


zainteresowanie wywołane między Warszawy przybędą liczne wy- 
państwowym meczem piłkarskim cicczki. Uruchomionych hędzie 16 


Polska — Niemcy w dniu 9 wrześ- | specjalnych pociągów popularnych 


nia w Warszawie. Reprczentacyj- | z 


róźnych miast  prowincjonał- * 


ny stadjon Legji jest przebudewv- | nych. Prawdopodobnie sama pro- 


wany, by zwiększyć 


ilość miejsc wineja dostarczy około 18 tysięcy 


dla widzów. Przeróbki te pozwolą j widzów. 


pomieścić około 30 tysięcy osób. 


Jest niciztal pewne, Że na zawo- 


Tem rie mniej PZPN przewidu- | dach Polska — Niemcy nstanowia 
je, że i te przygotowania nie wy-|nRy bedzie rekord widzćw. 


starczą, na ro wskazuje frekwen- 


Pierwszy dzień 


mistrzostw tennisowych Łodzi 


Wiaściwy turniej o mistrzostwo 
tennisowe Łodzi rozpoczął się na 
kortach w Hatenowie w dniu wczo 
rajszyn:. Z pośrćd zgłoszonych za- 
wodników zawód organizatorom 
sprawiła Jedrzejnwska, która z po- 
wodu choroby musiala odwołać 
swój przyjazd do Łodzi. Nato- 
miast wzicocniła się konkurencja 
w grze pojedyńczej panów, do ktć 
rej zgłesił się Spychała. 


strja) — Prauer 6:0 6:1. Tu nie 
przybyła zgł szona Rudowska, 

W «gres mieszanej odbyło się tyl 
ko jedno spetkanie Sander — Ha 
ber — Pajflowa — Kopel, zakoń- 
czom zwycięstwem gości zagra- 
nicznych 61 6:2. 

W konkurencji junjorów Topo- 
rek pukcnał Goldego 7:5 6:1. 

W dniu dzisiejszym odbędą 
lalsze gry. QOiekawiej zapowiads 


Wczoraj rozpoczęły się gry pa-|się sj" tkanie Krauss z Kinderman 


jedyńcz?» panów, a m. in. ujrzeliś- 


my  duskonałezo  tennisistę au- 
sttjackiego Armasa. Rozegrano 


szereg spotkań z wynikiem nastę- 
pujacym: 

Artens — Augustyniak 6:0 6:0, 
Korceli — Neuman 10:8 6:0, Stera 
— Piotrkowski 9:11 6:2 6:3, Her- 
mans — H; Steinert 6:3 6:1, Schró 
der — Hilpert 6:2 6:1, Reznik — 
Golda 6:3 6:4, Skusiewicz — Klec 
ki 6:0 6:1, Haber (Austrja) —- 
rohman 6:2 6'4 

Do drugiej rundy przeszli poza 
tem walkowerem Kopel, Stidtlär- 
der, Król, Smolewski i K. Braver. 

W singlu pań nismka Sander 
pokonała Korezak (AZS Warsza- 
wa) 6:1 5:1, Kinderman wygrala z 
Kernienitz 6:0 6:0, Krauss (Au- 


(panic) ocaz gra podwćjna Artens 
— Haber ze Skusiewiczem — Wml 
czakierm 


Łodzianie hiorą 
udział 


w maratonie 


W biegu © mistrzostwo PolskÌ 
te w. maratonie (42 klm.) wezmą 
widział dwaj znani długodystansow 
cy łóuzey Scdulz i Brzeziński (o: 
baj sk> reduła weźmie udział 
w maratonie już po raz ósmy, 
przvezem przed dwoma laty zdo- 
hyl on tytuł mistrza Polski. Ma- 
raton o mistrzostwo Polski, zosta 
nie qozegrany w niedzielę 2 wrześ- 
nia w Wiinie 


Prol. FELIKS HALPERT 


Al. Kościuszki 53, lewa oficyna Il piętro. 
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81.VIII— 


€o usłyszymy dziś przez radio? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt | 


1210 Muzyka popularna (płyty) 


13,05 Koncert zespołu salonu- 
wego. 
1405 Komunikat izby przemysł,- 


handl, w Lodzi. 
1600 Koncert zespolu mandofi- 

nistów. 

' 16.40 Utwory skrzypcowe (płyty) 
17,00 Audycja dla chorych. 
1130 Koncert solistów. Sabina 


Gritfel (sopran) i Tadeusz fuczaj 


(bas). 

18.00 Rreportaż, 

i315 Recital fortepianowy. 

13.45 Pogadanka o turnieju lot- 
niczym. 

1915 Muzyka tanóczna. 

2002 Skrzynka pocztowa tech. 
niczna. 

2010 Koncert popularny i Fuge- 
jusz Maj (śpiew) 

22.00 „Jeden dzień na wsi”. (te: 
ljetom), 

22,15 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Londyn (342) - 

20.00 Utwory Be RAVENA Myer 
bira „Fidelio”, Cykl pieśni, Kon- 
cert fortepianowy C-dur i Srmfo- 
nja A-dur). 


Medjolan (368) 

2045 Operetka J, 
„Wiedeńska krew”. 

Sztokholm (426) 

19,45 Koncert (Symfonja Ee dur 
Haydna, Koncert A-mioll na skrzyp 
ca i wiotonczelę z orkiestrą Brahm 
sa, Suita baletowa Regera). 


Dzisiejsze audycje 
"JEDEN DZIEŃ NA WSL 

zy na wsi może być przyjn: 
mnie? Pytanie to nie jest znowu 
tak bez sensu, gdy wszystkie nit- 
sze uzdrowiska 1 letniska pod 
wpływem żądań publiczności upo- 
dabniają sie do wielkich miast. 
O tem co się robi na wsi w ciągu 
jednego dnia, opowie słuchaczom 
rąadjowym p. Józefa  Gnżyńska 
o godz. 22.00. 


Sfranssa 


O WYCHOWANIU MORALNEM. 

O godz. 18.00 radjostacja war 
sząwska  nadajs odczyt pt. „O 
wychowaniu moralnem”, który na- 
wiązuje do VI miedzynarodowczo 
kongresu wychowania  marainego 
w Krakowie. Prelókcję wyglosi 
dr. Józef Mirski. (r) 


Radjosłacja w Toruniu 


będzie wykończona do 15 września 


Na terenach pomiędzy koszara: 


mi Żymirskiego a szosa, prowadzą | będzie 


cą na Stawki, tuż przy torach ku- 
lejowych dwórca Toruń - Przed- 
iuiecie. wyrasta gemach ra”"iosta 
cji toruńskiej, Pod kierunkiem 
inż. Dreckiego wznosi się w szyb- 
kiem tempie nowy ośrodek kultu- 
ry, na który Pomorze już tak daw- 
no czeka. 

Sam budynek będzie mieścił w 
sobie zarówno hale maszyn, jak i 
studja nadawcze. gdzie przed mi- 
krofonem będa występowali arty- 
Z! a prelegenci wygłaszali odczy 
y "0d ulicy głównej teren, zajęty 
kc: radjostację. sięga: okolo 150 
mtr. wgłąb w kierunku gminy 
Stawki. Pod sam. budynek zajęta 
386 mtr. kw. ziemi. 3 

Front gmachu, 
tory kolejowe, 
podobnie jak i 


skierowany na 
budowany jest, 
boczne ściany, z 


ligówki cementowej. Tvnkswany 
terrazytem, szlachetnym 
tynkiem. Stropy i dach są z žala- 
z0 - betonu, pedobnie juk- wne 
trza. Caly gmach jest budowany 
prawie zupełnie bez  materjałn 
drzewnego, za wyjatkiem urządze 
nie pokojów  administracyjnych i 
atudjo, Posadzki pokryte będą li 
noleum, a częściowo parkietom. 
Gmach projektował inż. arch, Dy- 
gat z Warszawy. Budynek radjo- 
stacji będzie wykończony na dzień 
15 września r. b.. porzem rozpocz- 
nie się montowanie urządzenia 
technicznego przez personel techni 
czny Polskiego Radja z Warszawy. 

Równocześnie Huta Królewska 
montuje maszt radjostacjłi © wy- 
eokości 140 mtr: Ważyć on będzie 
bez anteny około 60 ton. Funda- 
menty pod maszt zacznie się kłaść 
w najbliższym czasie. (r) 


» CASINO 


w niezwykłej obsadzie: 


Dziś i codziennie rekord powodzenia osiągnęła 
a 
Katarzyna Wielka 


3 Elżbieta Bergner, Douglas Fairbanks jr. 
Í Nadprogrami Dodatek kolorowy p. t. 


„Trzy małe świnki” 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś po raz ostatni „Rasy*”. Ji- 
tro, w sobotę, premjera operetki 
„Yacht miłości” w wykonaniu war 
szawskiego zespołu. 


LETNI 
Manolli* jeszcze 
sobotę i niedzie- 


TEATR 

Farsa „Hrabia 

2 razy: w piątek, 
GA 


KONCERT SOLISTÓW. 
Dzień dzisiejszy obfituje w Kon- 
certy solistów. © godz. 1750 od- 


KOCHANA BABCIA, “Il 
Kochana babcia przyjechała 
ze ws. do miasta. Pierwszy raz 
w Życiu jedzie autem. Za każ- 
dym razem, kiedy szofer, chcąc 
wskazać kierunek jazdy, wy- 
ciąga rękę na prawo, lub na 
lewo. babcia jest przerażona — 
Wreszcie powiada do szofera; 
— Proszę pana! Niech pan 
tego nie robil Niech pan lepiej 
uważa na auto! Ja już panu po- 
wiem, kiedy deszcz zacznie pa- 
dać!) 


śpiewa Sabina Griffel (sopran) 
oraz bardzo utalentowany, ogólnie 
uznany bas,Tadensz Łuczaj, sze- 
reg pieśni rozmaitych autorów. 
O godz. 18.15 nada rozyłośnia kra 
kowska recital fortepianowy Lud- 
miły Berkwicówny. W skłąd cie- 
kawego programu wchodzą m. in. 
Preludjum, chorał i fuga ©. Frane- 
ka i typowo  impresjonistyczne 
utwory fortepianowe Debussy'ego, 
zaś o godz 20.12 wystąpi jako so- 
lista w koncercie popularnym ba- 
ryton opery warszawskiej Euge- 
njusz Maj. Pozatem program tego 
koncertu zasługuje na szczegćlną 
uwagę, ponieważ przynosi dwa dzie 
ła Ozajkowskie €o „Dziadek do 
orzechów“ i V symfonię. 


WYSTAWA  FOTOGRAFIKI SO: 
WIECKIEJ 
w muzeum miejskiem, Plac Wol- 
ności 1 cieszy się tak wielkiem po 
wodzeniem, że zmusza organizato- 
tów wystawy, Klub  milośników 
fotografji w Łodzi, o zwiększenia |n 
ilości godzin otwartej wystawy. 
Wystawa otwarta codziennie od 
10 da 16, a w środy. piatki i sobo- 
ty dodatkowo od 18 d) 22. 


|dencja była mocna, 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


Nr. 240 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 
INEA PRNĘNI Od cixiś wybory 


o izb przemysłowo-handlowych 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu 
dowem w Łodzi notowano: 


giel- 


Tranz. sprzedaż kupny 
Dolary 5.18 
Budowlana 44.10 
Inwestyc 1117.25 
Stabiliz. 69,75 
Dolarówka 54— 58/75 
Rank Polski N7— 8650 
5 proc. Łodzi 33 r. 5850 58,25 


Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebranin gielly 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie zapotrzebowanie na dewizy 
było zmniejszone. przy tendencji | 
naogół słabej, a zwlaszcza dla de- 
wizy na Londyn i Sztoklnim. Na- 
towano kursy dewiz: Berlin 207 
Belgja 124.15, FHolandja 358,15. 
Kopenhaga 117.30, I.ondyn 26.28, 
Nowy Jork — kabel 5,21, Oslo 132 
Paryż 34,88, Praga 21,96, Ńztok- 
bolm 185,50, Szwajcarja 172.69, 
Włochy 45.41, W obrotach prywat 
nych: marka niemiecka 194, szy- 
ling anstrjacki 98,75, korona cze- 
ska 21.85, frank francuski 34,84,50 
(rank szwajcarski 172,50, Londyn 
26:23, dolar 5.18.50, rubel złoty 
4.58,25, dolar złoty 8.91,50, rubel 
srebrny 1,45, bilon 0,65; Rank Pol- 
ski płącii za hanknoty Aolarowe 
5416. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była dość mocna. przy większych 
obrotach akcjami Banku Polskie- 
go. Notowano: Bank Polski 57,50 
Cukier 22,25 — 22. Lilpopy 9,90. 
Starachowice 11,25, Tranzakcja 
dokonane a nienotowane; Nitrat 
42, za akcje Modrzejowa chelane 
płacić 3,75. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten 
przy więk- 
szych obrotach 5 proc. konwersyj 
ną, 4 proc, dolarową i 7 proc. poż, 
stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. 
budowlana 44,25 — 44,60, 4 prot. 
dolarowa 53,75, 4 proc. inwesty- 
cyjna serjowa 121, 5 prev. kon- 
wersyjna 64,55 — 64.90, 5 pree. 
kolejowa 59, 6 proc. dolarowa 70 
— 69.75 — (70, odcinki po 500 do- 
larów 70,25 — 70,50 — 70, 7 proc. 
stabilizacyjna 69,75 — 70,38. ord- 
cinki po 500 dolarów — 70—70,50 
odcinki po 100 dolarów 74,75, 8 
proc. listy zastawne Przemysłu 
Polskiego 76, 4 i pół pree. listy 
ziemskie 52,25, 5 proc, Warszawy 
nowe 6 1,25 — 61,75 — 61,50. 5 
proc. Łodzi nowe 54, Tranzakcje 
dokonane a nienotowanc: 5 proc. 
Warszawy stare 74, 3 proc. pań- 
stwowa renta ziemska udcinki po 
500 złotych — 68, odcinki po 100 
złotych 88, 6 proc. obligacje m. 
Warszawy VIII i IX em. 59, 8 pro 
centowa dillonowska 82.75. 7 pro- 
centowa śląska 63,5, proc. war 
szawska dolarowa 2,50. G proc, 
bony macistrackie m. Warszawy I 
om. 84,50, IT em. 78,50 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 16.75 — 17, pszenica 21 — 
21,50 jęczmień 18.25 — 18.75 owies 
14.75 — 1520, maka żytnia 1) 
28 — 24, 2) 24 — 25. mąka pszen- 
na 31.50 — 388,50, otręby żytnie 
10.25 — 10.75 otreby pszenne 
1025 — 10.75, pszenne grube 10,75 
— 11.25, rzepak 42 — 44, groch 
Victoria 46 — 4650, makuch Inia 

ny — makuch rzepakowy 15 — 10. 
ziemniaki jadalne 2,75 — 3. 
niebieski 47 — 52. 

Usposobienie ogólne spokojno., 


mak l 


Warsz. sh „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Wczoraj ukazało się rozpo- 
rząđzenie p. ministra przemy 
słu i handlu, rozpisujące wy 
bory do wszystkich dziewię- 
ciu izb przemysłowo - hand'o 
wych. 

W zwąizku z tem należy o: 
czekiwać, że już w dniach naj 
bliższych na terenie wszyst- 
kich izb przemysłowo - handlo 
wych odbędą się zebrania ple- 
narne. Na zebraniach tych za 
staną dokonane wybory głów 
nych komisji wyborczych. 

Zgodnie z ustawą dwie pią 
tych radców wchodzi do izb 
przemysłowo - handlowych z 
wyborów ogólnych, trzy pią 
jtych zaś z wyborów, przepro- 
| wadzonych w zrzeszeniach g0- 
spodarczych. 


W wyhorach ogólnych ma 
ją prawo wziąć udział wszy: 
sey, npłacający na terenie da- 
nej izby świadectwa przemy» 
słowe. 


Wybory w zrzeszeniach go- 
spodarczych nastąpią po za: 
kończeniu wyborów ogólnych, 
na mocy specjalnego rozporzą: 
dzenia p, ministra przemysłu i 
handlu, które określi, które zrze 
szenia gospodarcze mają pra- 
wo wyboru radców oraz jaką 
«lością mandatów mogą dy 
sponować, 


Po zakończeniu wyborów 0 
zólnych i wyborów w zrzesze- 
aiach nastąpi, zgodnie z usta: 
wą, nominacja przez p. mini 
stra przemysłu i handlu uzu- 
pełniającej ilości radców izb w 
liczbie 10 proc. cyfry ogólnej. 


fumi dalej spada 


Jest to zwykły objaw około 1 września 


WARSZAWA, 30 VIII. (PAT) 
Dzień dzisiejszy przynióst dal 


szy poważny spadek- funta 
szterlinga. Na ziełdzie war- 
szawskiej dewiza londyńska 


zniżkowała od wczoraj z 26.40 
do 266.23, na paryskiej z 7552 
do 75.35, a na zuryskiej z 
15.28 da 15,21 i pół. Na gieł- 
dzie londyńskiej wszystkie ob- 
re dewizy znacznie zwyżkowa” 
ły i tak: nowojorska z 5.04 i 
trzy czwarte do 5.03 i pół, pa- 
ryska z 75.46 do 75.28, szwaj 
carska z 15,238 i jedna czwarta 
do 15.20, berlińska ~ 12,70 da 
12.64 i pół, holenderska z 
7.34 i trzy czwarte do 7,33 i 
jedna czwarta, medjolańska z 
58.23 do 57.87. 

Jednocześnie wystąpił nie- 
znaczny spadek dolara, Na 
giełdzie warszawskiej kurs 
przekazu telegraficznego na N. 
Jork spadł z 5.21 i jedna ós 
ma do 5.21, w Zurichu g 3.02. 
do 3.01 i trzy czwarże, nato- 
miast w Paryżu dewiza nowo: 


jorska podniosła się =~ 14.94 do 
14.94 i trzy czwarte. 

, Deprecjacja fimta w obec- 
nym czasie uważana jest za 
rzecz normalną i miarodajne 
koła City wskazują na to, żę 
rok rocznie około 1. września, 
gdy przypadają znaczne płat- 
ności za rozmaite surowce, 
zwłaszcza za pszenicę i za ba- 


wełnę, następuje pewne zniżka 
waluty, 


* 

W związku z wiadomościami z 
giełd zagranicznych, w dniu wczo- 
rajszyn nastąpiła na łódzkim fyi- 
ku poważna zniżka kursu fanta 
angielskiego. Wobec zupełnego 
braku odbiorców tej waluty, nawet 
kursu orjentacyjnego nle sposób 
było ustalić, natomiast łódzki od- 
dział Banku Polskiego obniżył kurs 
ten o 13 punktów, płacąc 26.20, 
Również obniżenia przez Bank Poł 
ski uległ kurs dolara, za odcinki 
grubsze bowiem bank ten piacił 
5.16, za odcinki drobniejsze 5.15, 
za czeki zaś 5.18, 


Najwięcej posiadają St. 


Zapasy złota państw, należących 
do bloku złotego, z wyjątkiem Fran 
cji i Polski, które w roku hieżą- 


|cym zwiększyły swe zapasy, Wy- 


kazują w r. 1984 dalszy spadek 
Natomiast kraje o zdewaluowanym 
pieniądzu, nietylko złota nie stra- 
ciły, ale nawet, jak Stany  Zjed- 
noczone i iens państwa, zdołały 
nagromadzić większe zapasy te- 
go mstalu. 

Zapasy złota z ważniejszych 
państw przedstawiały się, według 
statystyki szwajcarskiej, w miljo- 
nach frankćw szwajcarskich w po 
łowie sierpnia r. b. nasiępująco: 
(w nawiasach dane ze stycznia 


Zjednoczone i Francja 


1984 r.): Stany Zjednoezone A, P. 
24408 (20.804), Francja 16,412 
(15.665), Anglja 4.835 (4810), Bel- 
gja 1.902 (1.966), Holandja 1.800 
(1.924), Włochy 17380 (1.985), 
Szwajcarja 1.680 (1.998), Niemcy 
zaledwie tylko 22,6 (476.8). 

Łączne zapasy złota wszystkich 
wymienionych państw podniosły 
się z 49.568 milj. fr. szw. na dzień 
1 stycznia 1934 r. do 52.124 milj. 
na 80.VI. 52.577 milj. na 31 Hp- 
ca i 52,857 milj, fr. szw. na 15 sier 
pnia r. b. Wykazem tym nie jest 
objęta Polska, której zapasy złota 
stale wzrastają. 


Wylosowane bony |Depresia we włókien: 


funduszu inwesty- 
cyjnego 
WARSZAWA, 30 VIII. (PAT). 
W dniu 30 sierpnia 1934 r, wy 
losowane zostały do umorze: 
nia bony Funduszu Inwestycyj 


nego, oznaczone nr.nr. 36764 
10890, 14786, 37064, 9276, 
37624, 27734 we wszystkich 


dziesięciu serjach, wypuszczo- 
nych na podstawie rozporzą- 
dzenia ministra skarbu z dnia 
10 listopada 1933 r. (Dz. U. R. | 
P. nr. 89 poz. 694). 


Wylosowane bony wykupy- 
wane są przez kasy rzędów 
skarbowych po zł. 100 za z: 
25-złotowy. 


nietwie alzackiem 


Sytuacja we włókiennictwie ftan 
cuskiem okręgu Milhuzy ksztaltujo 
się ostatnio miekorzystnie. Pod- 
czas gdy w tkactwie oraz przemy 
śle dzianym stan zatrudnienia u- 
legł poprawie, ta w wyk”ńczalni- 
ttwie panuje zastój, Również I w 
przędzalniach bawełny  svtuacja 
przedstawia się niepomyślnie. 


OQROBELHPONOWOPOOPOOBNA 


Morze i kolonie 
to potęga Polski 


0%0%9490%0 
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Wielki 


szczyt „Królowa Mary“ (7530 mtr) 


sukces ekspedycji w Himalaje 


p ŚW Z : 
Ekspedycji prof. Dyrenfurta udało się wejść na niesłychanie 


trudny 
Na naszej ilustracji widzimy je- 


den z obozów ekspedycji, 


Podczas manewrów włoskich 


Mussolini gawędzi z attaches wojskowymi Francji, Niemiec 1 Szwaj- 


CE 


artur” Banasz KI It 


Wólczańska 28, tel. 139-88 
przyjmaje od 4 do 6 pp. 


e— 


Dr. med. 


$. Kryńska | RE 


Chor. skórne I weneryczne 
(kobtety i dsleci) 


Slonklowica 54 tolet. 146-10 


gole. przyj. ad 11—1 I 5—4 pp 


Lekarz dentysta 


1. ROSEN 


POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 97, — Tel. 162-069. 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żerornskiego 74 | 76 
tel. 129-88 


Gabinet Roentgenologiczny Dr. Gare- 
wicza został przeniesiony z lecznicy 
„Unitas“ do prywatnego mleszka- 
nia d-ra przy ul. Żwirki (Karola) 4 


Doktór 


ICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 


Poludniowa 28, fal. 201-98 
prsyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—1 pp. 


Lekarz- Dentysta 


|. Kloczczelgki 


Piotrkowska 130 
POWROCIŁ 


Świał bez meżczyzn 
Nastepny program: 


j | gajnikowej). 


81. WWI— „GŁOS PORANNY” — 1833 


Ogłoszenia drobne 


W CIĄGU MIESIĄCA i pod gwa- 
raneją wykluczającą absolutnie 
wszelkie ryzyko, wyucza prak- 
samodzielnego prowa- 


MONIEK WAJNRO?T 


powrócił 
do salonu fryzjerskiego 
M. Kupka, Południowa 12 


Lokale 
4:POKOJOWE MIESZKANIE z 


wszelkiemi wygodami e Wy- | gg 


najęcia w domu przy ul. Za- 
chodniej 17. — Wiadomość u 
właściciela. 960—4 


I choroby zwierzat 


(SBpesjalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


powrócił 
przyjmuje codziennie 
1 i od 4—7 pp 
Naw rot ta, II p. Tel. 175-77 
Geny lecznicowe. f 


od 9 do 


POKÓJ ładnie umeblowany wy- 
najmę solidnemu panu. Sien- 
kiewioza 40, m. 22. 


3 POKOJE z kuchnią, I piętro, 
front, Gdańska 2%, do wynajęcia. 


Dr. med. 


M. JAKOBSON 


chirurg 
Spee. Chlrurgja Kosina 
(Złamania kości i zwichnięcie) 


D-n Sterlinga 22 
(Nowo-Targowa) Telef, 174-42 


-nx 


Doktór 


ROSENZWEJO 


powrócił 
Narutowicza 16 (Piłsodskiego 76) 


Tel. 128-74 


Doktór 


KLIŃGER 


spec. chor. weneryczn., skórnych 
I włosów (porady seksualne, 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano t od 6—8 w |" 


W niedzielę t świąła ad 10—12 


Dziś i dni 


Otwarcie sezonu. 


najweselsza komedja wiedeńska 


11 


W nowoczesnem laboratorjum 


robotnicy pracują w maskacli, które ich chronią przed niebezpieczeń 


stwem zatrucia gazami. 


7-mio kl. pryw. szkoła powsz. męska p. n. 


Nauka i Wychowanie" 


Zrzeszenia Nauczycieli w Łodzi 


zawiadamia, że dalsze zapisy uczniów przyjmuje kancelarja przy ul. Pik 
245-97. 


sudskiego 62 codziennie w gods. 10—1 
Nowoczesne metody ped. wych. Judalstyka. 


pla dzieci płci obojga. 


1 5—8. Tel. 
Przy szkole frablówka 


Kierownik szkoły E. Goldszmidi 


Do akt. Nr. Km. 33 | 34 
OBWIESZCZENIE, 


Romomik Sądu Grodsklego w Ło- 
dsi rew. 17-go zam. w Łodai, przy ul 
wirki 36 
na zasadzie art. 602 K.P. C. ogla- 
sza, łe w dnlu Gwraeśnia 1934 r. od 
gods. 11 w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 142 
u Feliksa Zimmermana 
odbędzie sią publiczna licytacja ru- 
ohomości, a mianowicie: 
mebli, radjoaparatu, patefonu, rzeźb 
orar kuchenki gasowej 
oszucowanych na łączną sumę al 


które można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu sprzedaźy, w oznsie wy- 
żej oznaczonym. 
Bódź, dn. 17.8. 1934 
Komornik (=) K. Sobol ewski 


—_ 


Do akt. Nr. Km. 2547/33 


OBWIESZCZENIE. 


Komomik Sądu Grodakiego w Lo- 
dsi, rew. 12 zamieszkały w Łodsi przy 
ul. 1i-go Listopada 17 
na zmsadsie art. K. P. O. 
ogłasza, że w dniu 4 września 1954 r. 
od godz. 11 w Łodzi przy ul. 
Pl. Wolności 6 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
ahomości a mianowicie: 
koszul męskich i fartuchów 
ossacowanych na łączną sumę 
zł. 788 gr. 23 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej- oznaczonym. 
Łódź dn. 16.8,34 r. 
Komornik Adam Jaroszyński 
Sprawa Sury Rosenberg 
p-ko Mojżeszowi Stobieskiemu 


—— 


Dr. med. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 
Cegielniana 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczene, moozo- 
płolowe I skórne 
Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
niedz. i święta od 9 do 1 po poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


—— 


następnych | 


Dana będzie 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo* 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. dslały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie » 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5, Bieliźniarstwo-krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sakretarjat czynny w godz. ed 
9—13 i 15—19, = 
EEE TEZ TSA ORK Z 9 O — Z TĄ 


SILNA MUCHA. 
— To jest wino tocznika 1875. 
— A jednak pływa w niem ty- 
wa mucha! To ciekawe, jak dnsko* 
nale się te nieznośne owady trzy: 
majal 


KŁOPOTY CHAMPIONA. 

— Od roku jestem champ 
nem, sławą polskiej ojczyzny! 
Wszyscy żądają odemnie auto< 
grafów. Niema rady! Trzeba 
będzie poświęcić trochę czasu 
i pieniędzy i... nauczyć się pi< 
sać! 


DOBRY PRZYKŁAD. 

Mała Zosia w żaden sposób 
nie chce umyć twarzy. 

— Bądź grzeczna — upomina 
ja babka. — Gdy byłam taka, 
jak ty, zawsze myłam twarz. 

— No i niech się babcia te- 
raz popatrzy do lustra i zoba- 
czy, jak babcia wygląda! 


W rolach głównych: 


Gloria Stuart i Raul Roulien 
„OSibi” 


W sobotę, dn. 1 września o godz. 12-ej i w niedzielę, dn. 2 września o g. ll-ej rozpoczynamy wyświetlanie 


Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, 
Początek seansów o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. Z-ej 


II m. 50 gr. 


Dany będzie film cowboyski z życia dzikiego zachodu. Zgroza. Sensacja. Tempo. Szczyt emocji 
Kupony ulgowe po 70 gr. 


13 i SYTT — , PORANNY” — 1954 i Nr. 240 


Q a IE 
SEZONU JESIENNEGO! 


IMOUKUG. (MU 
RA AO SK Fonik 74. LABRY 


Dziś uroczysta premiera! 


najbardziej melodyjnego ze wszystkich filmów dźwiękowych 


TEATR 


„BAGATELA” 


Piotrkowska 94 — Tel. 240-50 
WWYW 


ć ÓS" U 
FK L * 


Dziś Dnia 31 sierpnia DZ tŚ 


ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY 
s= POD KIEROWNIOTWEM === 


CZESŁAWA SKONIECZNEGO 
ZAPRASZA 


= NĄ m 


PRZMJERĘ 


Wielkiej rewji w 2-ch częściach, 20 obrazach p. t. 


HUMOR I S-KA 


NA OZELE ZESPOŁU; 


HELENA MAKOWSKA 
ELA ANTOSZÓWNA 
LODA NIEMIRZANKA 
CZESŁAWA POPIELEWSKA 
CZESŁAW SKONIECZNY 
JAN WOYCIESZKO 
TADEUSZ ZAKRZEWSKI 
MICHAŁ DANECKI 
oraz zespół Baletowy Wielkiej Rewji Warszawy 
Początek © ogr 8 i 10 wieoz., sobota i zy | R 6, 81 10 w. 


Oeny O od 76 gr. d 
godz. 11—2 i od 5 do końca przedst, 


PAKET RI ZR 4 


o"ZOTZZAW 


zał ró 
ECH 


kszy z wielkiej serji jubileuszowej Grand-Kina 


Kasa czynna codziennie © 


| Wytw. Metro G. M. 


1 Przepiękny poemat miłosny 
w wykonaniu niewidzianego dotychczas duetu 


JEANETTE MAC DONALD | RAMON ROVARRO 


i 
Dwie najbardziej lubiane śpiewacze sławy filmowe 
| mma Poraz pierwszy razem. pam 


Największy sukćes muzyczny ostatnich lat. 
| Nadprogram: Najnowsze aktualności świata. = Pocz. o 4.30 


"| 


EA Passo- partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA 


Twa Szertenia Oświaty | Wiedzy Technicznej wśród Żydów 
Łódź, Pomorska 46 :: Telefón 163-80. 
WYDZIAŁY: 


mechaniczny, elektrotechniczny i tkącki 

Zgłoszenia kańdydatów na kurs I-y przyjmuje |» URO szkoły codziennie 
od gódz. 10-ej do 1 

Egzaminy sprawdkające rozpoczną się w poniedziałek, dn. 3 września r.b. 


LS 
ASO NT EES 
HOWE „Rodzina Policyjna" Koło Łódź-Miasto urządza w Dei dnia 2-go 
września 1934 r. o godz. 2 pp. (14-e) w MELENOWIE 


UIELKĄ ZABAWĘ OGRODOWA 


Mnóstwo niespodzianek. — 2 doborowe orkiestry. — Park wieczorem rzęsiście oświetlony. 
Specjalna sala tańca. — Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. === 


48m kocem mp RY" — Id Wi Pim o NE enaena WE ET R 10 CM TB O Z AA KE Z CE MN W A R A W. LAK 
Ceny biletów Zł. 1.—, dla uczącej się młodzieży i wojska 0.50 groszy.. 
Bilety do nabycia w dniu zabawy w kasie przy wejściu od godz. 14. 


Uprzednio nabyte bilety na wspomnianą zabawę, która miała się odbyć w dniu 24 czerwca r. b. a nie odbyła się z przyczyn 
niezależnych od Stowarzyszenia są ważne. 


Wast EE I E LPG E r A] PODST ZO SERIE AEN E 


: wa Pw p dky. ra > AE W 4 PE E m OWE M cd 
Radaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa*, wydawnicza sp, e ogr. odp. Rugenjusz Kronman, W drukami własnej Piotrkowska 101 


